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Przedpłata kwartalna 
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie 
niemieckićm i w Austryi 9 marek 15 fen., w Bel­
gii, Włoszech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, Danii,

Francyi, Anglii i Szwecji 12 itur-'k.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycji, przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskićj oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących 
urzędy pocztowe. W innych krąjach zaś tylko na­
sze agentury, za których pośrednictwem (zobacz 
niżój) można także przesyłać ogłoszenia do Ekspe­

dycji Dziennika Poznańskiego,
Cena ogłoszeń (inseratów): 

od wiersza petytowego siedmiołamowego 15 fen. — 
Reklamy od wiersza petytowego 30 fen. (inclusive

tłumaczenia).
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POZNAN. 5 lutego.

W dniu wczorajszym odbyło \ się pierwsze wstępne 
D0Siedzenie zebranych w Bukareszcie delegatów ture­
ckich, bułgarskich i serbskich dla rokowań pokojowych.
W imieniu rumuńskiego rządu powitał delegatów Phe- 
rekvdes. Odpowiadali mu Madżid pasza i Mijatowicz. 
Phcrekydes oddalił się następnie z sali obrad minister- 
gtwa skarbu, przeznaczonój na konferencye, poczem de­
legaci okazali wzajemnie swoje pełnomocnictwa. Drugie 
posiedzenie odbędzie się już w sobotę. — „Polit. Corr.“ 
dowiaduje się, że delegat Bułgaryi otrzymał instrukcyą 
do żądania od Serbii wynagrodzenia kosztów wojennych.
W żądaniu tem ma go popierać delegat Turcyi Madżid 
pasza, który nadto sam ma poruszyć w czasie obrad 
kwestyą wynagrodzenia kosztów wojennych.

Ćo się tyczy ugody ziwartćj pomiędzy Bułgaryą a 
Turcyą, donosi „Polit. Corr.“ bliższe, nieznane dotąd 
szczegóły. Odnawianie nominacyi ks. bułgarskiego na 
gubernatora Wschodnićj Rumelii co 5 lat, następować 
będzie dopóty, dopóki książę wiernym pozostanie sułta­
nowi i należycie zarządzać będzie Wschodnią Rumelią. 
W razie uderzenia przez nieprzyjaciela na kraje ture­
ckie, leżące na pograniczu Bułgaryi i Wschodnićj Rume­
lii, wyśle W. Puitu wojska pomocnicze, nad któremi ks. 
bułgarski obejmie naczelne dowództwo. W razie ude­
rzenia nieprzyjaciela na inne punkta Turcyi, ks., bułgar­
ski stawić musi posiłki, które będą pod dowództwem 
tureckiem. Turecko bułgarska komisya zrewiduje w prze­
ciągu czterech miesięcy statut wschodnio rumelijski. W. 
Porta prosi nadto w przesłanym mocarstwom okólniku, 
aby przyjęły ugodę bułgarsko - turecką na konferencyi, 
która zebrałaby się już w najbliższym czasie w Caro- 
grodzie.

W Petersburgu opinia nawet w kołach rządowych 
przechylać się zaczyna na stronę Bułgaryi i jćj księcia. 
„Grażdanin“ rektyfikuje obecnie swoją dawniejszą kry­
tykę działalności byłego bułgarskiego ministra wojny 
jenerała Cantacuzene i powiada, że właśnie przeciwnie 
rząd rosyjski zawsze pochwalał postępowanie jenerała 
Cantacuzena w Bułgaryi. Car też dwa razy go po­
chwalił, a mianowicie w dniach 24 marca i 18 listo­
pada p. r.

Razem z ks. czarnogórskim Nikitą przybyli do Pe­
tersburga rosyjski rezydent w Cetynii Argyropulo i czar­
nogórski dyrektor finansów Matanowicz. Ks. Nikita za­
proszonym został przez cara na familijny obiad do anicz 
kowskiego pałacu. Nie ulega wątpliwości, że podróż 
czarnogórskiego księcia przedsięwziętą została w celach 
politycznych i nie będzie bez następstw.

Z Grecyi brak dzisiaj wszelkich wiadomości. Dzien­
niki ciągle pełne nadziei, że nie przyjdzie do starcia i 
rząd grecki ostatecznie ustąpi żądaniom skoalizowanych 
mocarstw.

Gladstone ogłosił do swoich wyborców pismo, w 
którem oświadcza, że gabinet użyje swego urzędowego 
stanowiska do zbadania stosunków Irlandyi pod wzglę­
dem zbrodni agraryjnych i kontraktów dzierżawnych. Rząd
zamierza zastanowić się dokładnie nad tem, czy dla za-

mowę, że 184 głosami przeciw 78 postanowił senat ka­
zać ją drukować i rozrzucić po całym kraju. — W dniu 
wczorajszym umarł w Paryżu były ambasador w Berli­
nie hr. St. Vallier.

Marszałkiem austryackićj rady państwa wybranym 
został dr. Smolka 279 głosami na 289 głosujących. 
Hr. Clam-Martinitz został pierwszym a Chlumetzky dru­
gim wicemarszałkiem.

:.Osservatore Romano“ pisze, że przyszły arcybi­
skup poznański ks. D i n d e r był zaufanym (intimus) 
dzisiejszego arcybiskupa kolońskiego ks. dr. Krementza.

Wydalania.
więcćj i Niemcom teraz za-Skutki wydalań coraz

czynają dolegać. Z Tylży piszą do „Berliner Volks- 
Zeitung“ :

„Z Rosyi wydaleni poddani cesarstwa niemieckiego 
wlekli się dziś przez ulice miasta naszego lamentując, 
marznąc i żebrząc. Przez nagłe wydalenie pozbawieni 
utrzymania, a przez spieszne rozwiązanie kółka rodzin­
nego straciwszy wszelkie zasoby, stali się ci nieszczęśliwi 
ciężarem swych i tak już dosyć ciężarami dotkniętych 
gmin w stronach rodzinnych.

Czyż panowie konserwatyści jeszcze miećby mogli 
czoło do dalszych lekkomyślnych wygadywać, jak w 
ostatnich rozprawach w sprawie wydalań, gdyby widzieli 
niewysłowioną nędzę, jaka spadła na tysiące rodzin do­
tkniętych rozporządzeniem wydalania?“

Tak piszą oto Niemcy Niemcom w oczy!

państwa z Rosyą. Ten fakt był skonstatowany już przez 
wszystkie dzienniki niemieckie, a nawet (!) przez osobi­
sty organ ks. Bismarcka „Norddeutsche Allgemeine Zei­
tung.“

W Szleswiku i Holsztynie rząd pruski nakazał wy­
jechać za granicę dwom Szwedom, jednemu Norwegczy- 
kowi i jednemu Duńczykowi z żoną, ponieważ stali się 
„niewygodnymi.“ Wydalono także fabrykanta Jessena, 
obywatela amerykańskiego. Kiedy wzbraniał się wyje­
chać, uwięziono go i pod strażą policyjną odstawiono 
za granicę. Wydalony udał się z zażaleniem do posła 
amerykańskiego w Berlinie. Skutek dotąd niewiadomy.

żegnania obecnego przesilenia i zadowolenia irlandzkich 
polityków socyalnych nie da się przeprowadzić jakiś inny 
plan, któryby dawał rękojmią większćj trwałości od no­
wego prawodawstwa. Rząd zna swoją odpowiedzialność 
i wie, że zadanie jego nie łatwe, ale ma nadzieję, że 
uda mu się przeprowadzić z wolna konieczne reformy.

Skład nowego angielskiego gabinetu przyjętym zo­
stał przychylnie przez londyńską prasę, jak to już wczo­
raj zapisaliśmy. Mianowicie mianowanie lorda Roseberry 
ministrem spraw zagranicznych, a Johna Morleya pod­
sekretarzem dla Irlandyi, wywołało ogólne zadowolenie. 
Ostatni uważanym jest za Parnella w skórze angielskićj. 
Dał się już poznać jako biograf różnych poetów i uczo 
nych oraz jako agitator polityczny. O administracyjnym 
talencie i zdolnościach politycznych dotąd nic nie wia­
domo, a jak dzienniki utrzymują, ma zająć się przede- 
wszystkiem przestudyowaniem sprawy irlandzkićj.

W Berlinie nie będzie miał gabinet Gladstona zwo­
lenników i nie chętnem patrzą tam okiem na przyjście 
na nowo do steru Gladstona. Berliński korespondent 
»Kölnische Ztg.“ pisze już nawet, że nie ulega naj- 
mniejszćj wątpliwości, iż Grecya nie byłaby się odwa­
żyła zająć opornego stanowiska w obec jedności Europy. 
Ale ustąpienie lorda Salisburego a zastąpienie go Glad- 
stonem, obudziło w sercach greckich nadzieję, że pomię- 

mocarstwami występującemi przeciw Grecyi, znaj-

W sprawie Sary Mendlowicz wspominanćj nieje­
dnokrotnie w dziennikach, p. dr. Friedländer publikuje 
następujące oświadczenie:

„Na przedruk artykułu dziennika „Post“, zamie­
szczony w numerze 85 „Posener Zeitung“, o wydalonćj 
z Wrocławia Sarze Mendlowicz oświadczam, że bliższych 
szczegółów jćj przeszłości się dotyczących nie znam. 
Co się tyczy jćj wieku, konstatuję jako lekarz, że pod 
względem fizycznym i umysłowym objawiają się u niśj 
znamiona wieku bardzo sędziwego i zupełnćj niedołężno- 
ści, tak iż pojąć nie mogę, jakimby sposobem osoba ta 
w latach ostatnich mogła była jako żebraczka starać się 
o dostateczne środki do utrzymania życia. Wedle zape­
wnień towarzysza Sary Mendlowicz, który miał powierz­
chowność człowieka wiarogodnego, a któremu ja, nawia­
sem mówiąc, narzuciłem formalnie swoją interwencyą, 
jako tćż wedle własnego sądu mego jako lekarza — 
twierdzę, że mam zupełną słuszność, podając co najmnićj 
lat sto jako wiek rzeezonćj kobiety ; pragnę także, aby 
osoby świadome, szczególnie koledzy lekarze, korzystając 
z tćj sposobności, zrekognoskowali własnemi oczyma to 
stworzenie do mumii podobne, zupełnie niedołężne i 
słabe umysłowo. Dr. Friedländer.“

Głosy dzienników rosyjskich o wystąpieniu 
ks. Bismarcka przeciw Polakom.

dzy
się skryci jćj przyjaciele, którzy w razie niebezpie­

czeństwa pospieszą jćj z pomocą.
Jak się „Daily News“ dowiaduje, mianowała królo­

wa Wiktorya za poradą Gladstona nowego wice-króla 
ala Irlandyi. Henryk Fowler został sekretarzem skarbu, 
a Hibbert sekretarzem admiralicyi. — Izba lordów od- 
raczyła się do przyszłego poniedziałku a izba gmin do 
soboty. Dla izby gmin rozpisano już nowe wybory w 
tych okręgach, z których wybrani posłowie weszli w
skład nowego gabinetu.

Francuzka izba deputowanych obradowała w dniu 
Wczorajszym nad petycyą żądającą sprzedaży koronnych 
lejnotów, aby za sumę osiągniętą z ich sprzedaży utwo­

rzyć kasę zapomóg robotników na starość. Poseł Lan- 
“,Uln,ais z prawicy przemawiał przeciw petycyi i oświad- 
zyi przy tćm, że Francya w niedługim już czasie po- 
zuci republikańską formę rządu. Marszałek powołał 

So za to wyrażenie do porządku obrad, a lewica wśród 
• }e*hlego zgiełku zażądała wykluczenia go w ogóle z 

by- Marszałek wszakże nie zgodził się na to, ponie- 
3z wolność słowa powinna być szanowaną w izbie. — 
ba przyjęła ostatecznie pomienioną petycyą i uchwaliła 

, wnbcześnie zawezwanie ministrów skarbu i sztuk pię- 
jych do przyspieszenia sprzedaży klejnotów koronnych. 
7“ Obrady nad wnioskiem amnestyjnym odroczyła izba

przyszłćj soboty.
mc naJ francuzki obradował wczoraj nad nauką ele- 
czvł arn^’ Przy czem m*n*st;er oświecenia Goblet oświad- 

D się za nauką świecką i tak znakomitą wygłosił

Dzienniki rosyjskie, broniące rzekomo spraw Sło­
wiańszczyzny, w źle zrozumianym interesie własnym 
przyklaskują poniekąd zamiarom ks. Bismarcka w dziel­
nicach polskich przypadłych Prusom. 1 tak pisze „Now. 
Wremia“ :

„W ostatnich czasach daleko większą uwagę zwra­
cały stosunki polskie w granicach pruskich niż austrya- 
ckich. Jest to bardzo słuszue, bo w polityce wewnę- 
trznćj kanclerza niemieckiego przeciw Polakom rozgrywa 
się obecnie cały dramat, zwłaszcza jeżeli się uwzględni 
to, co piszą o nim polskie dzienniki. Jakoż rozwodzą 
te dzienniki ciągłe żale o gwałtownem tępieniu języka 
polskiego, o ściganiu i wydalaniu starców itd. Szereg 
takich faktów prawdziwych lub zmyślonych, ugrupowa­
nych po mistrzowsku, zdolny był ukryć przed wzrokiem 
postronnego badacza rzeczywistą istotę tćj sprawy, która 
tćż teraz dopićro wyszła na jaw podczas obrad sejmu 
pruskiego, gdzie z nieubłaganą konsekwencyą rozwiane 
zostały złudzenia polskie, a z drugićj strony uzasa­
dnioną została konieczność takićj właśnie polityki, jaką 
sobie Prusy obrały obecnie w sprawach polskich — 
godzi się zaznaczyć, że ani język, ani religia Polaków, 
pomimo tego co głosi ustawicznie ich prasa, żadnym 
ścieśnieniom nie ulegają, i że tylko przestępna ich agi- 
tacya jest ścigana. Obrady sejmu jasno wykazały, jakie 
intrygi i jakie agitacye prowadzą Polacy. To tćż po­
mimo wszystko i po czyjćjkolwiek stronie byłaby pra­
wda, fakt nieubłaganćj polityki, z jaką spotykać się bę­
dą odtąd polskie pretensye do Prus Wschodnich, został 
obecnie jakby ogłoszony światu i uprawniony („legalizy- 
zowany.“)

W związku z powyższemi głosami pozostaje analo­
giczny artykulik „Moskiewskich Wiedomosti“.

„Żywioł polski w Poznańskiem podniósł głowę. Nie 
jestże to bezpośredni rezultat polityki, pragnącćj wyforo- 
wać Austryą na fałszywe mocarstwo słowiańskie? Czy 
kanclerz nie płaci tu za swoją własną politykę? Bo 
faktem jest, że im ściślćj wiążą się i bratają polityka 
pruska z austryacką, tem buńczuczniejsi robią się Polacy 
w tych państwach i tem widocznićj usiłują poróżnić tćż

O<1 Wisły <lo Dniepru.
Co nas a nie tylko nas ma wszelki powód zasta­

nawiać, to że mimo wszelkich, najserdeczniejszych niby 
to stosunków między Prusami a Rosyą, mimo wszelkich 
podróży p. Giersa do Friedrichsruhe i Warcinu, mimo 
zjazdów monarszych, jak skierniewicki, kombinacya woj­
ny rosyjsko-pruskiej należy do rzeczy nie schodzących z 
porządku dziennego, że jest przedmiotem nieprzestan- 
nćj dyskusyi przedewszystkiem w publicystyce niemie­
ckiej.

Nie przywięzujemy oczywiście do podobnego objawu 
chwilowo żadnćj wartości.

Cokolwiekbądź, pozostanie on przecież dowodem głę­
bokiego, zasadniczego nastroju między obu sąsiadującemi 
z sobą organizmami, a sposób, w jaki on się przed­
stawia, nie wskazuje, aby po niemieckićj mianowicie stro­
nie rządzono się dla wchodniego sprzymierzeńca jakiemi- 
bądź sentymentalizmami i chęcią oszczędzania, skoro 0- 
szczędzania nie będzie trzeba.

Do uwag powyższych daje nam powód nowa, obszer­
na, co dopiero wydana broszura znanego w literaturze 
wojskowćj ostatnich czasów, piszącego pod pseudonimem 
„Sarmaticusa“, autora.

„Sarmaticus“ wydał przed kilku laty broszurę 
pod tytułem: „Der polnische Kriegsschau­
platz“, obecnie występuje z nową pracą, pod tytułem 
wiele mówiącym: Von der Weichsel bis zum 
Dniepr (Hanower 1886.)

Autor sam, jak jego praca przekonywa, jest o przed­
miocie, który traktuje, wybornie poinformowany; powia­
da zresztą na wstępie, że „od roku 1882 nie zaniedby­
wano ze strony niemieckićj niczego, aby się obeznać jak 
najbliżćj ze stosunkami wojskowemi rosyjskiemi.“

Autor objeżdżał, jak się zdaje, osobiście kraj, 
o którego strategicznych stosunkach i warunkach pisze, 
przypatrzył się bliżćj niźlibyto może Rosyi pożądanem 
było, jćj armii, jćj niedomaganiom i przymiotom, jćj śro­
dkom obronnym i zaczepnym a ostatecznym jego rozu- 
'mowania rezultatem pewnik, że Niemcy dzięki wszyst­
kiemu, co od kilku lat poczyniły w dziedzinie wojskowćj, 
nie mają żadnego powodu obawiania się Rosyi, ale, co 
więcćj, że Rosyą nie jest w stanie oprzeć się zaczepce 
prusko-niemieckićj, byle tylko racyonalnie prowadzonćj, 
choćby nawet takowa w serce samejże Rosyi, aż do Mo­
skwy sięgnęła.

Co się tyczy szczegółów tćj ciekawćj pracy, są one 
głównie i przeważnie natury technicznćj z pozo­
stawieniem na boku zagadnień charakteru politycznego, 
choć ich zupełnie nie pomija.

Między innemi np. wciąga p. Sarmaticus w rachubę 
możliwość polskiego powstania przeciw Rosyi na rzecz 
Prus. Przeważnie przecież trudni się autor swćm za­
daniem ze stanowiska technicznego a w poglądzie 
podobnym uważa naturalnie, jak inaczćj być nie może, 
teatr wojny polski za podstawę pruskiego działania.

Na t y m teatrze wojny, stawia autor akcyi obron- 
nćj rosyjskićj bardzo nieszczególne prognostyki, stwier­
dza, że Rosyą w Polsce nie jest wcale na wojnę przygo­
towana, że nie ma dostatecznych środków odpornych, że 
nie zrobiła nic dla utwierdzenia strategicznych pun­
któw odpowiednio do natury kraju, że mianowicie arty- 
lerya rosyjska nie byłaby w Polsce do użycia.

Autor przeczy wprost, aby Rosyą zaczepiona od za­
chodu, mogła się w Polsce bronić, tem mnićj przypuszcza 
możność, aby z Królestwa Polskiego mogła sobie zrobić 
podstawę operującą jakićjbądź zaczepnćj akcyi przeciw 
zachodowi.

Po skreśleniu wszystkich warunków terytoryalnych 
strategicznych, po należytem zbadaniu konfiguracyi

kraju, stwierdza autor, że fortyfikacye Warszawy, która 
jest tylko utwierdzonym obozem a nie fortecą, że utwier­
dzenia Modlina i Dęblina a choćby nawet Goniędza 

Kowna wskazują, że Rosyą uważa linią Wisły jedynie
tylko za linią obronną, poza którą będzie usiłowała w ra­
zie wojny zgromadzić swe siły.

W obec niedomagających wewnętrznych urządzeń 
armii rosyjskićj jednakże; w obec, co ważniejsza, niedo- 
statecznćj sieci kolei żelaznych, nie może być mowy, aby 
uruchomienie armii rosyjskićj mogło nastąpić w kró­
tszym, aniżeli trzy do czterotygodniowym czasie. Jeżeli 
się rozważy, w jak krótkim czasie armia pruska uru­
chomioną być może, pokazuje się według autora jak naj­
widoczniej, że byle tylko niemieccy jenerałowie znaleźli 
się na wysokości dotychczasowego swego stanowiska, Ro- 
sya nie może wcale myśleć o koncentracyi swoich sił 
nad Wisłą, że pruska siła postępując szybko uderzy 
klinem pomiędzy owe siły, rozdzieli je i pobije poje- 
dyńczo.

Ztąd wyprowadza autor wniosek dalśj, że Rosyą 
jeszcze przez długie lata nie może myśleć o skutecznćj 
wojnie przeciw’ Niemcom, kiedy przeciwnie wojna za­
czepna sięgająca aż do Moskwy, nie przedstawia dla do­
brze przygotowanćj akcyi wojennćj niemieckićj takich 
trudności, któreby nie mogły być uwieńczone pożądanym 
skutkiem.

Główną rzeczą, mówi autor, dla niemieckiego do­
wództwa pozostanie wojna zaczepna a dla takićj są dzia­
łania Napoleona I pouczającemi właśnie błędy, jakie 
wielki wódz popełnił.

Napoleon dopuścił się w swćj akcyi przćsady za­
czepnćj.

Nie przygotował jćj dostatecznie, zaniedbał zabez­
pieczyć się na nowo przy każdym etapie, zaniedbał swych 
podstaw i swych boków. Mimo tego błędu jego jednak­
że jest jego gromadny ruch nad Niemen z zamiarem zni­
szczenia rosyjskićj armii a następnie ruszenia do Mo­
skwy, zupełnie słusznym i naśladowania godnym.

0-3 Inamwypadnie ruch podobny wyk 0- 
n a ć, przyczćm rosyjską armią spotkamy prawdopodobnie 
między Kownem, Wilnem i Goniądzem, czy całkiem czy 
częściowo tylko uruchomioną i zebraną, nie można jesz­
cze powiedzieć.

Pierwszem tedy zadaniem naszem będzie, rosyjską 
armią pobić a tutaj to będzie trzeba liczyć na to, że 
walki staczane około obrony miejscowości nie będą od­
grywały takiej roli jak np. na teatrze wojny fracuzkim, 
ponieważ rosyjskie miejscowości składają się po większćj 
części z zabudowań drewnianych, które za pierwszym 
wystrzałem działowym w płomieniach się zapadają a w 
których o energicznym oporze mowy być nie może.

Tutaj więc będą się toczyły boje o stanowiska po­
łowę, o posiadanie lasów, trudnych przepraw, rzecznych 
linii, na co wszystko, szczególnie jednakże na używanie 
rydla winniśmy już w czasie pokoju być przygotowanymi.

Niechaj nas nic nie zadziwi jakąś nadzwyczajnością, 
ponieważ drogi są mało liczne, miejscowości rzadkie a 
wielkie miasta leżą daleko od siebie. Powinna akcya 
zaczepna postępować dojrzale od etapu do etapu; każda 
nowa linia winna być należycie i podstawnie opartą, po 
bokach zakrytą, wielkie magazyny powinny w obec po­
stępowania armii posuwać się tuż za nią. W ten to 
sposób może pierwsza akcya zaczepna być prowadzona 
aż do Wilna lub Smoleńska, druga po zabezpieczonem 
utrzymaniu armii i jćj boków, aż do Moskwy.

Czyli innemi słowy: zajęcie Moskwy będzie naj- 
prawdopodobnićj wymagało dwóch lat wojennych. Mo­
skwa jest rzeczywistą stolicą, dzisiaj jak w roku 1812, 
nie Petersburg.

Petersburg jest tylko sztuczną rośliną bez wartości 
w rozstrzygmeniu wojny. Tylko w Moskwie uzna się 
Rosyą zwyciężoną. Tam też znajdują się główne środki 
utrzymania.

Przy tćj sposobności należy jednakże mieć wzgląd 
na jednę ważną zmianę w rosyjskim teatrze wojny. W 
roku 1812 był obszar rozciągający się od Brześcia wzdłuż 
Prypeci niezmierną, niedostępną obu stronom moczarą. 
Dzisiaj jest on już częściowo osuszonym, reszta nastąpi 
późnićj.

Prowadzą już drogi komunikacyjne przez ten obszar 
a w przeciągu kilku lat będą gotowe koleje żelazne 
z Brześcia przez Pińsk do Homla jako też z Wilna do 
Równego.

Owa ogromna przestrzeń jest więc dostępną obu­
stronnym operacyom, co jest przedewszystkiem rzeczą 
ważną dla kooperacyi austryackićj z pod Krakowa i 
Lwowa, aby tu ztąd mieć na oku rosyjskie siły gro­
madzące się od Kijowa i od strony zachodnio - połu- 
dniowćj.

Jeżeli się zastanowimy nad wyprawą Napoleona I 
w r. 1812 należy przedewszystkiem zauważyć, że jego 
armia, bez magazynów, mimo to, dopóki jeszcze istniała, 
czy to idąc, czy wracając, całe' swoje utrzymanie) czer­
pała z przestrzeni między Kownem, Wilnem i Smoleń­
skiem.

Gdyby zaś Napoleon I był pamiętał lepićj o zabez­
pieczeniu swęich tyłów, byłby pomimo pożaru Moskwy, 
mógł się zatrzymać przynajmnićj pomiędzy Berezyną a 
Wilnem, a w ten sposób uniknął katastrofy, która się 
tutaj dopiero rozegrała.

Niechaj to nam posłuży za naukę dla metody, ja- 
kićj teatr wojny rosyjskićj wymaga. Teatr ten przypo­
mina nam pod wielu względami stosunki północno­
amerykańskie a podobnie jak tam szyny kolejowe wska­
zują tak skuteczne następstwa, będziemy na nie i tutaj 
powinni być przygotowanymi.

Nie tylko w Polsce ale i w Rosyi dostaje się w ma- 
łćj wojnie rola jak na żadnym innym teatrze wojny 
europejskićj. Dowiedli już tego słynni rosyjscy party­
zanci w r. 1812, polscy w r. 1831.

Dziś jednakże, kiedy akcya wojenna w Polsce i w 
Rosyi toczy się głównie o posiadanie kolei żelaznych i 
biegu rzek, jako i zabezpieczenie jednych i drugich, 
będą miały śmiałe, oddawna przygotowane, energicznie 
przeprowadzone, skierowane na linie komunikacyjne prze­
ciwników przedsięwzięcia najobfitsze następstwa. Kto 
w Rosyi ma koleje żelazne, posiada kraj. W tym ka­
pryśnym kraju bowiem straciły drogi komunikacyjne, 
które i tak już były złe i małołiczne, bardzo wiele ze 
swćj wartości; komunikacya odbywa się w Rosyi wy­
łącznie prawie kolejami żelaznemi; drogi komunikacyjne 
są wszędzie zaniedbane i zeszły na drugi stopień, co się 
tyczy zabezpieczenia operacyi.

Z tego wszystkiego wynika wielka militarna prze­
waga Niemiec na Rosyą. Dobrze obliczona szybkość 
zaręczy nam z góry wielkie powodzenie.

Zabezpieczyć sobie takowe, sięgać po nowe, jest 
drugiem zadaniem i to zadaniem łatwem do rozwiązania, 
gdyż dla dobrze przygotowanego kiero­
wnictwa wojskowego jako i dla takiego, 
które wie czego ebee, które zna kraj i lu­
dzi, stracił rosyjski kolos swoją stra­
sz 1 i w o ś ć, a pożar Moskwy nie przyprawiłby już dzi­
siaj żadnćj armii o zgubę.

Niechaj wie o tem przedewszystkiem rosyjskie stron­
nictwo wojenne; wojna z Niemcami byłaby dla Rosyi 
na długie dziesiątki lat ruiną.“

Ile w tćm wszystkiem racyi i prawdy ze stanowi­
ska wojskowćj, specyalnćj techniki. Cokolwiekbądź pozo­
staną przecież publikacye, jak powyższa broszura „Sar­
mat i c u s a“ charakterystycznćm znamieniem rzeczy­
wistych usposobień panujących między obu sprzymie­
rzeńcami; dowodem nadto, jak jeden sprzymierzeniec 
drugiemu może przepatrywać różne jego kąty i dy- 
skrecye.

Wiadomości urzędowo.

Lekarz prakt. dr. med. Konrad Hermann B en- 
n e c k e w Magdeburgu mianowany został radzeą zdrowia.
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(Powiększenie liczby inspektorów szkolnych. — Szkoła pań­
stwowa.)

Z źródeł urzędowych wiadomości czerpiąca gazeta 
szkolna pisze w sprawie powiększenia liczby powiatowych 
inspektorów szkolnych co następuje: „Z etatu na rok 
1886/87 przedłożonego przez ministerstwo izbie sejmowój 
dowiadujemy się, iż liczba stałych, świeckich inspektorów 
szkolnych ma być z 200 na 220 powiększoną.

Wzrost len ma swe źródło w chęci ścieśnienia je­
szcze większego okręgów szkolnych podległych inspekto­
rom szkolnym. Oczywista rzecz, chodzi tu o ob­
wody zupełnie lub na pół polskie. Po­
większenie tojestjednem z ogniw w łań­
cuchu germanizacyi, która ma być na 
wschodnich kresach podwojonemi si­
łami na nowo podjęta. Przekonano się wreszcie, 
że chcąc nad granicą wschodnią lud z kulturą niemiecką 
więcój ośwoić, trzeba szkołę mieć w ręku. Przy­
szłość tam będzie nasza, gdy szkołę całkiem z rąk ul- 
tramontańsko-polskićj agitacyi wyrwiemy.

Lecz na zaostrzeniu inspekcyi szkolnćj nie należy 
poprzestawać; koniecznie nadto jest potrzebne polepsze­
nie materyalnego i społecznego stanowiska nauczy­
ciela. Inaczśj popadnie on znów w sidła tamtejszych 
mieszkańców.“

Obawiając się dla niemieckich nauczycieli nie­
przyjemnych następstw z pozbawienia nauczyciela cha­
rakteru urzędnika gminy, oświadcza się przeciwko 
szkole jako instytucyi czysto państwowćj. Wtćj 
materyi pisze taż gazeta:

„Jasnem jest, że państwo zamyśla prócz powiększe­
nia liczby inspektorów szkolnych zaprowadzić jeszcze 
inne zmiany. Rząd zamierza szkołę i nauczyciela oder­
wać od gminy, aby jednę i drugiego używać jako sobie 
jedynie oddane i posłuszne narzędzia. Możliwe jest, że 
takie środki okazują się pożytecznemi dla osiągnięcia 
rezultatów, oczekiwanych w owych okolicach; lecz dla 
nauczycieli ma się rozumieć niemieckich mogłyby się 
stać obosieczną bronią. W nowo podjętćj walce wystar­
czy rządowi zdaniem naszem, prawo nadzoru do osią­
gnięcia zamierzonego celu. Lecz, jeszcze raz powtarza­
my, rząd powinien przedewszystkiem starać się z nau­
czycieli zrobić wiernych przyjaciół.“

Dobrze wiedzieć, jaką broń na nas ostrzą!

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, 4 lutego. Parlament zajmował się na 

dzisiejszem posiedzeniu projektem dotyczącym wynagro­
dzenia urzędników i osób wojskowego stanu w razie 
okaleczenia w służbie lub innych przypadków. Posłów 
na posiedzenie stawiło się nie wielu.

Na mocy uchwały parlamentu z dnia 21 listopada 
r. z. przekazano odnośny projekt komisyi, która obszerny 
przedłożyła parlamentowi referat. Wedle projektu mają 
urzędnicy administracyi cywilnćj armii i marynarki ce­
sarstwa oraz osoby należące do wojskowego stanu, za­
trudnione po fabrykach i warsztatach podlegających za­
bezpieczeniu na różne przypadki, otrzymać jako doży­
wotnią pensyą 66* i 2 * 4/3 procent pobieranćj rocznćj pensyi, 
jeżeli w czasie służby okaleczeni zostali, lub popadli w 
chorobę, czyniącą ich stale niezdolnymi do dalszćj słu­
żby. Pozostali po osobach wojskowych, które zmarły 
w skutek przypadku odniesionego w czasie służby, otrzy­
mają roczną rentę wedle stale oznaczonych norm.

Komisya poczyniła w projekcie pewne zmiany. Par­
lament przyjął § 1 projektu wedle redakcyi komisyi z 
dodatkiem posła Struckmanna, wedle którego mają 
osoby wojskowe w razie okaleczenia lub zachorowania 
w czasie służby, prawo do żądania zwrotu kosztów za 
leczenie.

Następny § 2 przeznacza pozostałym po zmarłym 
w skutek przypadku urzędniku wojskowym prócz renty 
rocznćj, także pewne wynagrodzenie na koszta pogrzebu.

Dalsze paragrafy, których jest razem 12, nie wy­
wołały szerszćj dyskusyi i parlament przyjął je wedle 
uchwał komisyi, a tćm samem cały projekt w drugiem 
czytaniu i odroczył dalsze obrady do dnia następnego.

ZIEMIE POLSKIE.
* (— Loterya. —) Piszą do „N. Reformy“ co na­

stępuje:
„Dzień wczorajszy był prawdziwie dniem rozpaczy 

dla wszystkich kolektorów loteryjnych. Obecny dyrektor 
kantoru banku państwa wszystkie losy loteryi klasycznćj, 
znajdujące się dotychczas w ręku żydów, poodbierał zu­
pełnie lub też znacznie umniejszył, a pozostałe z tćj re- 
dukcyi rozdał biednym wdowom po zmarłych urzędnikach 
i ich sierotom; trzeba przyznać, że czyn ten bardzo do­
brze zarekomendował p. Driesena. Aby zrozumieć do­
brze, czem jest posiadanie loteryjnego losu, trzeba znać 
manipulacyą loteryjną.

Od każdego losu kolektor dostaje 10 rubli czystego 
zysku, a prócz tego pewien procent od wygranćj. Da- 
wnićj losy takie dawano za jakieś wyjątkowe zasługi lub 
też biednym, bez utrzymania, wdowom urzędniczym; za­
sługami, za które się płaciło losami loteryjnemi, nazy­
wały się odkrycia nowych źródeł dochodu dla państwa, 
wyśledzenie fałszerzy pieniędzy lub też jakieś specyalne 
inne, dobrze notowane przez rząd zasługi. Po najwię- 
kszćj części te losy loteryjne zgromadzały się w rękach 
żydowskich, trzeba było za nie zawsze płacić gotówką, 
a że biedne wdowy jćj nie miały, przeto udawały się do 
takich bankierów kolektorów i u nich gromadziły się 
właściwie wszystkie losy. Kolektorzy nie poprzestawali 
na procencie, jaki im loterya dawała, ale jeszcze, w osta­
tnich zwłaszcza czasach, urządzili sobie na nich speku- 
lacye w ten sposób, iż sami grali przez cztery klasy a 
dopiero do piątćj sprzedawali losy, pobierając od nich 
opłatę za wszystkie pięć klas; z tego tytułu w godzinę 
po rozdaniu losów do pierwszćj klasy nie można ich było
już nigdzie dostać.

Baron Driesen należy do kategoryi żydofobów, przy 
sposobności więc zamanifestował tę niechęć swoją ku 
plemieniu Izraela w sposób bardzo dotkliwy, bo uniemo­
żliwiający bardzo intratną spekulacyjkę. Kolektor np. 
posiadał takich losów 200, zmniejszono mu więc o po­
łowę czyli o 100 Rozirytowany spekulant udał się do 
Driesena z oświadczeniem, że pójdzie na skargę do p. 
ministra i dla tego żąda, aby mu przywrócono pierwotną 
liczbę otrzymywanych losów.

— Skoro pan udajesz się na skargę, to w takim 
razie proszę, skarż pan o odjęcie 200 losów, gdyż naka­

załem właśnie, aby panu nie dano żadnego — odrzekł 
mu Driesen.

W ogóle w stosunku do urzędników człowiek ten 
zachowuje się bardzo surowo i ostro, choć grzecznie i nie 
objawia jak dotąd przynajmnićj żadnćj nienawiści, szcze­
gólnej ku żywiołowi polskiemu.

Zamięszanie w banku olbrzymie, praca jak twier­
dzą wszyscy, szalona, a Polacy tylko umieją prędko 
oryentować się w sytuacyi i załagodzić te nieformalności 
i nieporozumienia, jakie na każdym kroku z powodu 
zmiany stosunków wynikać muszą. Poznał to już podo­
bno nowy dyrektor i nawet tych, którzy pospadali z 
etatu, napowrót do służby powołał. Tak rzadko spoty­
kamy się z jakąkolwiekbądź ulgą ze strony rosyjskićj, 
że już nawet te drobne objawy łaskawości cieszą wielu.“

NIEMCY.

* Berlin, 4 lutego. (— Izba deputowanych —) 
obradowała w dniu dzisiejszym dalćj nad etatem. Na- 
samprzód przekazała osobnćj komisyi referat z obrad ra­
dy kolejowćj oraz sprawozdanie z ruchu kolejowego ko­
lei administrowanych przez państwo za r. 1884/85.

Przy tytule I zawierającym cła, podniósł hr. Ka- 
nitz, że wywóz z Niemiec w stosunku do dowozu znacz­
nie się zmniejszył. Państwo powinno przeto zastanowić 
się nad przyczyną tego zmniejszenia się wywozu i zara­
dzić temu.

Poseł Below-Saleske podniósł zagrażającą kon- 
kurencyą ze strony Indyi pod wzylędem zboża, co przy­
pisuje obniżeniu się ceny srebra.

Przy tytule II zażądał poseł Below-Saleske 
w interesie sprawiedliwości zniesienia stempla od nieru­
chomości i obniżenia stempla od dzierżaw. Mówca spo­
dziewa się pomocy dla rolnictwa od monopolu spirytuso­
wego i radzi lewicy, aby zaniechała swćj agitacyi prze­
ciw temu monopolowi, gdyż po jego odrzuceniu zapro­
wadzi rząd tak zwany podatek licencyjny, który będzie 
jeszcze daleko gorszym.

Poseł T a n n e n poleca także obniżenie stempla od 
kupna i dzierżaw majątków ziemskich. Stempel ten 
bowiem dotkliwie daje się uczuwać przy zmianach wła­
sności ziemskićj.

Poseł R i c k e r t oświadcza, że przekonanym jest, 
iż monopol spirytusowy nie będzie przyjętym przez par­
lament. Jeżeli zaś minister skarbu zgodzi się na re­
formę opłat stemplowych, to lewica chętnie go w tćm 
poprze.

Po przyjęciu reszty pomienionego etatu i etatu mi­
nisterstwa skarbu bez dyskusyi, odroczyła izba dalsze 
obrady do soboty.

Dzisiejsze posiedzenie trwało zaledwie dwie godziny.
(— O pierwszym obiedzie parlamentarnym u ks. 

Bismarcka —), który się odbył w środę o 6 godzinie 
wieczorem, piszą dzienniki, że było na nim 32 posłów 
parlamentu i sejmu. Ministrów ani członków rady związ- 
kowćj nie zaprosił tą rażą kanclerz. Poobiednia roz­
mowa nie była bardzo ożywioną i prawie wcale nie do­
tknęła polityki. Ks. Bismarck rozmawiał najwięcćj z pp. 
Minnigerode i Zedlitzem. Mówiono także o monopolu 
spirytusowym i ks. Bismarck oświadczył, iż jeżeli go 
parlament nie przyjmie, to zaprowadzonym będzie poda­
tek licencyjny, który tak szynkarzom jak konsumentom 
da się dotkliwie we znaki. Ks. Bismarck dziękował 
także obecnym posłom za zachowanie się większości 
izby deputowanych w czasie dyskusyi nad wnioskiem 
Achenbacha.

(— Rada związkowa —) przyjęła projekt Prus prze­
dłużający ustawę antisocyalną na 5 lat.

(— Frakcya wolnych konserwatystów izby deputo­
wanych —) zamierza ponowić odrzucony w roku prze­
szłym wniosek o podwojenie liczby losów pruskićj lo­
teryi.

(— Zapowiedziane projekta przeciw Polakom —) 
mają być już na ukończeniu i niebawem przedłożone 
będą sejmowi.

GRECYA.

* O zdarzeniu jakie zaszło pomiędzy reprezentantem 
Anglii a prezesem ministerstw greckich Delyannis’em w 
dniu 19 stycznia, podajemy następujące szczegóły:

Prezes ministerstw Delyannis był w swćj pracowni, 
kiedy reprezentant Anglii Sir Horace Rumbold zaanon­
sować mu kazał swoje przybycie. Było to przed połu­
dniem o godzinie pół do jedenastćj. Ambasador angielski 
zakomunikował p. Delyannis treść depeszy lorda Salisbu- 
ryego upraszającćj ateńskiego reprezentanta królowy Wi- 
ktoryi, aby oświadczył szefowi gabinetu greckiego, iż 
Anglia zgodnie z innemi mocarstwami zdecydowaną jest 
stanowczo do powstrzymania akcyi floty greckićj przeciwko 
Turcyi i że wrazie potrzeby flota angielska zniewoli gre­
ckie siły morskie do zaprzestania akcyi podług woli 
i życzenia mocarstw. Treść depeszy, mianowicie zaś ton 
jćj więcćj niż groźny, sprawiła na prezesie Delyannis tak 
silne wrażenie, iż nie mógł się wstrzymać od słów: 
„Zakomunikowanie mi depeszy pana markiza wpłynęło 
na mnie bardzo boleśnie,“ Reprezentant angielski odrzekł 
na to: „Otrzymałem równocześnie prośbę, abym jeszcze 
ustnie panu powtórzył, że wszystkie mocarstwa, a mia­
nowicie Niemcy, są w zgodnem z Anglią porozumieniu 
i pragną wystąpić w charakterze zaznaczonym w depeszy.” 
Równocześnie zażądał Sir Horace Rumbold natychmia- 
stowćj odpowiedzi na decyzyą angielskiego gabinetu. Do 
rezolucyi samodzielnćj p. Delyannis jako minister kon­
stytucyjny nie miał upoważnienia, nie zasięgnąwszy po­
przednio opinii swych kolegów i nie udzieliwszy wprzód 
królowi odnośnych wiadomości. Reprezentant angielski 
powtórzył następnie swoje żądanie, a spostrzegłszy, że 
minister zamierza wyłuszczyć mu obowiązki, jakie na 
nim jako na szefie gabinetu spoczywają, p. Horace Rum­
bold przerwał mu oświadczeniem: „Zapominasz pan, że 
nie znajdujesz się przed swą izbą lub przed tłumem po­
spólstwa, w obec którego zwykle perory swoje wygła­
szasz , ale przed reprezentantem angielskiego rządu. 
„Instrukcye moje są rozważone dokładnie“ dodał po 
chwili z wzrastającem rozdrażnieniem, „i powstrzyma­
my Grecyą od akcyi wojennćj przeciwko Turcyi, skoro 
sama poddać się nie chce.“ Na to oświadczył p. De­
lyannis, iż dopóki on stać będzie na czele rządu, Grecya 
się nie podda.

Rezolucya ostatnia w takie wprawiła rozdrażnienie 
angielskiego reprezentanta, że nie mogąc już zapanować 
nad sobą powtórzył trzykrotnie prezesowi ministerstw: 
„A więc idź!” A gdy na to p. Delyannis powstał z 
miejsca i odwróciwszy się plecami do gościa opuścić 
chciał pokój, p. Rumbold porwał się i z głośnem „God- 
dam !“ wychodząc, trzasnął drzwiami.

Zajście to rozniosło się po stolicy i sprawiło po­
wszechnie nader smutne wrażenie. Króla wiadomość ta 
nastroiła tak boleśnie i tak go zniechęciła, że gdy sir 
Horace Rumbold ukazał się w pałacu, nie udzielił mu 
posłuchania.

Wkrótce potćm rząd w porozumieniu się z królem 
rozesłał do reprezentantów greckich u dworów zagra­

nicznych doniesienie, że ani król ani tćż organa rzą­
dowe nie pozostaną w dalszych z p. Rumboldem sto­
sunkach.

Niedługo potćm ministerstwo wysłało przez repre­
zentanta swego odmowną odpowiedź na depeszę lorda 
Salisburego.

W niedzielę Ateny były sceną wielkićj demonstra- 
cyi, spowodowanćj przez nową tę interwencyą mocarstw 
i wystąpienie p. Rumbolda. Nasamprzód miasto było 
pełne głosów protestujących przeciwko obu tym taktom, 
a tłumy zgromadzonego ludu złożyły wotum swoje, aby 
wystosować. do Turcyi rezolucyą, wzywającą do broni. 
Manifestanci wysłali do pałacu królewskiego deputacyą 
w duchu manifestacyjnym, która nie zastawszy monar­
chy, udała się do pierwszego ministra; minister przyjął 
deputacyą i zalecił manifestantom przezorność i zacho­
wanie się rozsądne.

Tymczasem wyszedł na balkon osobisty przy­
jaciel ministra i poprawił napomnienia jego, wy­
rażone deputacyi przemową, którćj ostatnie słowa naj­
więcćj wyrażały: „Niech żyje wojna!“ Na słowa rzu­
cone z balkonu odezwały się liczne okrzyki w całem 
mieście: „wojna, wojna!“

W kilka dni potem wypłynęła nocą na pełne morze 
dywizya admirała Miltiadesa Kanaris z niewiadomym 
rozkazem.

Nazajutrz wystosowali reprezentanci sześciu mo­
carstw nową notę do greckiego rządu, która w treści to 
samo co nota angielska opiewała.

Krótko potćm rozeszła się pogłoska po mieście, że 
ministerstwo poda się do dymisyi. Pogłoska ta zdaniem 
korespondenta „Neue Freie Presse“ wątpliwą jest dla 
tego, że p. Delyannis chciwym jest władzy i niechciałby 
może dobrowolnie z rąk jćj wypuścić.

Tymczasem przygotowania wojenne nie ustają a żoł­
nierze rwą się podobno do walki, chociaż epidemiczne 
choroby jak np. tyfus abdominalny i ospa dziesiątkują 
szeregi.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Petersburg, 5 lutego. „Journal de St. Peters- 
bourg“ wątpi, aby przez irade sułtańskie turecko - buł­
garska ugoda mogła być sankeyonowaną. Akt bowiem 
międzynarodowy może być sankeyonowanym tylko przez 
zgodzenie się wszystkich kontrahujących stron. Irade 
sułtańskie może co najwyżćj znaczyć to, że W. Porta 
upoważnia do przedłożenia mocarstwom ugody i prosi je 
0 iéJ przyjęcie.

Pary i, 5 lutego. W kołach parlamentarnych sły­
chać, że skrajna lewica uważa wniosek żądający wydale­
nia ks. Napoleona za niewłaściwy i dla tego będzie pe­
wno cofniętym.

Ruch w Towarzystwach.
— Sprawozdanie Towarzystwa pożyć zkowo-zarobko- 

wego dla pow. kościańskiego za r. 1885.
I. Liczba członków:

a) z roku 1884 przeszło na rok 1885 . 604
w roku 1885 przybyło 69

razem” " j 673
b) w roku 1885 ubyło:

przez śmierć .... 2
wykluczenie .... 15
wystąpienie .... 8

razem ... 25
c) na rok 1886 przechodzi............................... 548

Aktywa. II. B i 1 a n s. Pasywa.
— — Udział....................................................... 54 235,46
— — Dywidenda.............................................. 4 202,40

115,35 Koszta procesowe i administr. ozłonka — —
314 357,80 Weksle..................................... .... — —

— — Fundusz rezerwowy................................ 22 643,32
— — Depozyta.....................................................  235 975,03
— — Banki............................................................ — —
2 683,06 Gotówka........................................................— —
— — Administracya.............................................. — —

31 i 056,21 317 006,21
Towarzystwo p o ż y o z k o w o - z a r o b k o w e 

dla powiatu kościańskiego (Spółka za p.). 
Dr. Karol Bojanowski, 

dyrektor.
B a y e r, kontroler. K. W e i g t, podskarbi.

— Rachunek roczny za rok 1885.
Aktywa.

298,59
Bilans. Pasywa.

Rachunek kasy............................— — » fund, rezerwowego . . 12162,06— — n udziału członków . . 39 965,23
5 890,00 » papierów publicznych . — —
— — « oszczędności .... 95267,86

143 362,03 w weksli........................... — —
— — F prooentu ....................... 1 174,03

400,00 » utensyliów.................. — —
— — 91 dywidendy za 1885 r. . 1 199,53— » kosztów adm................. 181,91

•149 950,62 149 950,62
Członków z roku 1884 przeszło na r. 1885 . 345

przybyło ozłonków w r. 1885 . 63
4Oo

w roku 1885 ubyło .... . 26
przeohodzi członków na r. 1886 7 379

Kasa pożyczkowa i oszczędności w Pleszewie 
Spółka zapisana.

Dr. Jośkowski. Pr. Gdeczyk, Fr. Jezierski.

— Sprawozdanie Towarz. handlowego w Byd­
goszczy.

Dnia 14-go stycznia 1886 odbyło Towarzystwo handlowe 
w Bydgoszczy swe półroczne walne zebranie. W ostatniem 
półroczu, na początku którego towarzystwo z 15 członków się 
składało, przystąpiło nowych 14, razem 29, wystąpiło zaś i wy- 
jeohało 7 — tak że się Towarzystwo obecnie z 22 członków 
składa.

Zabaw miało towarzystwo od czasu tego 3, i to: 21 czer­
wca 1885 wycieczkę do Ostromecka, 7 listopada wieczorek tań­
cujący i 6 grudnia obchód uroczysty pierwszćj rocznicy zało­
żenia Towarzystwa.

Na wszystkich tych trzech zabawach, dzięki polonii byd- 
goskićj bawiono się ochoczo.

Ku wspólnćj nauce odbyły się trzy odozyty z łona 
członków.

Stan kasy jest obeonie 94 marek i 23 fen. Z funduszu 
tego przeznaczono pewną sumę na wzbogacenie biblioteki, 
która dotąd jest jeszcze bardzo małą.

Zarząd składał się w starym roku: z prezesa Ziębińskiego, 
wiceprezesa Frydrychowioza, sekrerarza Zabłockiego, wicesókre- 
tarza Maryana Janowskiego, kasyera Sobeckiego, bibliotekarza 
Stanisława Janowskiego — na nowo zaś obrano: prezesem Zię­
bińskiego, wiceprezesem Frydrychowieża, sekretarzem Żabio 
ckiego, wicesekretarżem M. Janowskiego, kasyerem Świdziń- 
skiego, bibliotekarzem Glabisza.

Towarzystwo uchwaliło urządzić w karnawale jedną zaba­
wę, nie mogąc pomimo wielkich starań przedstawienia amator­
skiego do skutku doprowadzić. Nakoniec postanowiono złą­
czyć się z innemi towarzystwami kupieckiemi celem wspierania 
się wzajemnego.

Nie odnosiliśmy się dotąd wcale jeszcze do towarzystw 
kupieckich, nie mając co prawda sami wielkićj nadziei co do 
istnienia naszego towarzystwa, lecz przekonaliśmy się dzisiaj po 
pierwszym roku naszćj pracy, że towarzystwo ma byt zupełnie

zapewniony, a ogłaszając to, prosimy wszelkie towarzystwa kn 
pieokie, by się przyohyliły do naszych zamiarów.

Towarzystwo handlowe w Bydgoszczy 
Maksymilian Ziębiński, Kaźm. Zabłocki

prezes. sekretarz.

TEATR POLSKI W POZNANIU.
Zanim operetki szerszego kroju zapanowały na scenie, cis. 

szyły się długiem powodzeniem krotochwile ze śpiewami tego' 
rodzaju, jak R o b e r t i B e r t r a n d czyli Dwaj złodziei» 
Były one potrzebą niższćj publiczności małomiejskićj, która no 
ciężkićj pracy dnia pragnie zabawy dla oka i ucha, nietrudza. 
cćj władzy myślenia. Nie brak w nich jednak po większśi 
części sensu moralnego. W krotoohwili wymienione! 
skarcona jest lekko nieoględność ludzka, z którćj korzystać 
zwykli oszuści wszelkiego rodzaju. Tćj to nieoględności za­
wdzięczają swoje długie powodzenie dwaj dość zwyczajni zło", 
dzieje, Robert i Bertrand, zanim ich w końcu dosięgła ręka 
sprawiedliwości. Obok tego wyśmiana jest w akcie trzecim 
próżność dorobkiewicza, żyda, bankiera Ippelmayera; temat po 
dziś dzień w komedyach niewyczerpany.

Sztuka ta wznowiona wczoraj po wielu latach na benetis 
p. Feldmanna nastręczyła licznie zebranćj publiczności sposo. 
bność do serdecznśj zabawy, którćj głównymi sprawcami byli 
pp. M. Trapszo i Feldmann, grający role tytułowe, pierwszy 
Roberta, drugi Bertranda. Obaj odegrali swe role z nadzwy. 
czajnym humorem, życiem i zręcznością. Bardzo dbale odegrali 
swe role p. Siedlecki, jako Ippelmayer, p. Popławski, jako dzie. 
rżawca Pioche, p. St. Trapszo, jako dozorca więzienia Grognard 
i p. Szelągowski jako głuptawy Michałek. Żywy poklask wy. 
wołała gra i śpiew p. Józefowicza w roli Jaąuesa, kamerdynera 
Ippelmayera. Również dobrą i staranną była gra wszystkich 
innych artystów i artystek. Zadawalniającą była niemnićj część 
śpiewna sztuki, w którćj brała także udział pani Schiirer w roli 
kelnerki Rózi.

Wznowienie tćj sztuki wzbogaciło repertoar świąteozny 
naszćj sceny.

Wiadomości z uniwersytetów i wyższych 
zakładów naukowych.

— Czytelnia akademików Polaków w Wrocławiu 
odbędzie przyszłe posiedzenie w sobotę dnia 6 bm. o godzinie 
8*/s wieczorem w lokalu „Grand Restaurant Mathiaspark“ (Mol. 
tkestrasse 17). Goście mile widziani.

ArturJaruntowski, sekretarz.
— Towarzystwo literacko - słowiańskie przy uni­

wersytecie wrocławskim odbędzie IX zwyczajne posiedzenie w 
półroczu zimowćm w sobotę dnia 6 b. m. wieczorem o godzi­
nie 6 w audytoryum II uniwersytetu. Na porządku dziennym: 
1) Odczyt czł. Marcelego Langiewicza: „Konrad Wallenrod w 
poemacie Mickiewioza a w świetle historyi. 2) Tłumaczenie 
trzeciego aktu dramatu Shelleya „Rodzina Cencich“ przez czl, 
Kasprowicza. 3) Sprawy Towarzystwa. Goście mile widziani,

Władysław Kiszewski, sekretarz.
— Towarzystwo naukowe akademików Polaków 

w Berlinie odbędzie w dniu 6 bm. posiedzenie zwyczajne w 
lokalu p. Bukowieckiego Friedrichstr. 101. Na porządku dzien­
nym odczyt p. W. .Skoczyńskiego pL: „Rozwój pesy­
mizmu.” Początek posiedzenia o godzinie 8 wieczorem.

Zarząd.
— Towarzystwo naukowe akademików Polaków 

w Gryfii odbędzie w sobotę dnia 6 b. m. o godzinie 8 wie­
czorem w hotelu pod Gryfem 12-te zwyczajne posiedzenie. — 
Goście mile widziani.

Tadeusz Ulatowski, sekretarz.
— Towarzystwo naukowe akademików Polaków 

w Hali odbędzie w sobotę dnia 6 b. m. IX zwyczajne posie­
dzenie w lokalu „Rest. Kohla“ o godzinie 8 wieozorem. Na 
porządku dziennym: 1) Odczyt p. Walichnowskiego: 
„Kilka słów o Irydionie.” 2) Sprawy Towarzystwa. Goście mile 
widziani. W i 1 s k i, sekretarz.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE

POZNAŃ. 5 lutego.

— * Teatr polski. .Jutro po raz pierwszy ko- 
medya Stefanii Ulanieckiej: Byle nie panna i po raz 
pierwszy komedya C. Pieniążka: Słomiany wdowiec,

Obiedwie komedye dotąd nigdzie nie grane, obiedwie sa­
lonowe, obiedwie tak pod względem scenicznym, charakterów, 
osób działających, jak i literackim istotnćj wartości. Zachęca­
my tćż publiczność do licznego zebrania się na te premiery ory­
ginalne polskie.

W niedzielę po raz drugi komedya Szeligi: H e r ó d 
baba.

W czwartek na benfis p. Junoszy po raz pier­
wszy komedya SchOnthana: B ą k za bąkiem.

— ’ Na fundusz żelazny subweneyonowania tea­
tru polskiego w Poznaniu złożyli:

Zebrane na biesiadzie po polowontu u p. Igna­
cego Panieńskiego na Wielkiej wsi pod Bukiem m. 4.

Razem dziś złożono mr. 4.
— * Dla wygnańców polskich złożyli w Banku wło­

ściańskim :
Panowie Karol Szałucki i Jakób Kapela z polecenia To­

warzystwa gminy polskićj w Chicago mr. 103
P. Józef Witkowski za jednę puszkę Cacao 1 mr. 80 fen.
Ks. Ussorowski ze Skoków mr. 10.
Razem z poprzedniemi złożono 20,015 mr. 76 fen.
— * Zapowiedziane na dziś dnia 5 bm. walne zebranie 

ozłonków. Towarzystwa pomocy naukowćj imienia Karola Mar­
cinkowskiego, należących do miasta Poznani a, nie od­
będzie się.

— * Posiedzenie radnych miasta w dniu 3-go bm 
W numerze wczorajszym zaznaczyliśmy pokrótce, że p Fontane 
złożył swój mandat, streściliśmy oświadczenie dr. Landsbergera
i w końcu wniosek p. Jackel’a. Zebranie przeszło następnie do 
porządku dziennego. Radny Miiller referuje o wniosku magi­
stratu dotyczącego się przebudowania i budowy domu szkol­
nego na gruncie znajdującym się przy ulicy Wrocławskićj pod 
nr 16, w którym mieściła się szkoła obywatelska Referent 
przedkłada nowy projekt magistratu zmierzający do tego, aby 
uzupełnić budynek frontowy i powiększyć, a tym sposobem 
uzyskać 9 pokoi dla klas, salę szkolną i inne jeszcze lokale. 
Nadto proponuje magistrat, aby po stronie poludniowćj wysta­
wić nowe skrzydło czteropiętrowe. W obu budynkach urządzić 
by można 20 klas, jeden pokój dla rektora, dwa dla nauczycieli 
i jeden konferencyjny, a nadto pomieszkanie dla pedla. Koszta 
wynosić mają 120,000 marek.

. Przy tćj sposobności referent komunikuje, że plan połą­
czenia nowej ulicy Zielonego ogrodu z ul. Wrocławską porzu­
cono, ponieważ układy z właścicielem gruntu znajdującego się 
przy Wrocławskićj ulicy pod nr. 17 nie doprowadziły do ża­
dnego rezultatu. — Po dłuższych dyskusyach wniosek magi­
stratu przyjęto.

Następuje punkt drugi porządku dziennego dotyczący się 
zmiany §§ 25 - 29 porządku obrad dla radnych miasta.

Po dłuższej debacie przyjęto wnioski komisyi naetępującćj 
treści: „Komisya wyznaczona do zaprojektowania zmiany po­
rządku obrad poleca reprezentacyi miejskićj, aby 1) ostatni u- 
stęp paragrafu 27 porządku obrad (zaczynający się od słów: 
„komisyom tym fachowym itd.“) wykreślić; 2) w paragr 28 
porządku obrad ustęp 4 i 5 wypuścić, a natomiast umieścić ar­
tykuł inny, uradzony przez komisyą.

Ustęp ten nowy w dosłownym przekładzie podamy jutro.
— * Stan wody w Warcie wynosił w Pogorzelicy dnia

4 lutego 2,2/ m., 5 lutego 2,24 m.
— * Konstanty Janiszewski, introligator, kandydat 

stronnictwa socyalno-demokratycznego przy wyborach do par­
lamentu w r. 1884, został przez rejencyą pocztamską wydalony 
z Liohtenbergu Friedrichsbergu itd Podług berlińskiego „Volks- 
blattu“ udał się Janiszewski z zażaleniem do ministra spraw 
wewnętrznych. Na mocy tych samych rozporządzeń został Ja­
niszewski czasu swego wydalony z Poznania a następnie z Wro­
cławia

’. * jednem z miast W. Księstwa Poznańskiego pra­
gnie osiedlić się budowniczy Polak, dzielny w swoim zawodzie, 
który po 12 latach praktyki rozleglćj w jednćm z większych 
miast niemieckich, chcialby w polskie wrócić okolice. Obywa­
telom miast takich, w których potrzeba dzielnego budowniczego 
uczuć się daje, zwracamy uwagę na zamieszczony w dzisiejszym 
numerze inserat. '



— * Teatr amatorski w Śremie. Towarzystwo prze- 
„jyslowe, którego prezesem jest powszechnie ozczony ks. Wa- 
łjzyniak, urządza w niedzielę 7-go b. m przedstawienie. Ode­
brane będą następujące sztuki: 1) Consilium faculta-

g. 2) Podejrzana osoba. 3) Bursztyny Kasi, 
^kończy polonez (z Krakowiaków i Górali). Mamy tę błogą 
nadziej?, że publiczność tak miejscowa jak zamiejscowa oceni 
trU(j amatorów i da dowód swej życzliwości lieznem zebraniem 
.¡» w hotelu francuzkim, tem bardziej, że dochód na cel dobro­
czynny się obraca.

— * Mądry apostoł oświaty. Miałem kazanie w 
^jeń zaduszny u księdza X. Y. — pisze pewien kapłan do
Katolika.“ — W kieszeniach płaszcza i na stole widziałem u 

Jiego pełno kalendarzy i książeczek ludowych. Zdumiony tą 
mnogością zapytałem: „Na Boga, co tćż ksiądz proboszcz robi 
2 tćm mnóstwem książek?“ „Prosta rzecz, odpowiedział mi, 
¡przykrzyło mi się dawać ciągle na piwo pieniądze, które na 
wódkę obracają. Więc sobie postanowiłem w miejsce łapówki 
däWac książki; tego nie przepije żaden, na tóm zyskują wyda- 
ffCy, rodzina obdarzonego, no i ja sam. Biorąc ryczałtowo, 
main zniżkę na całym stosie, sięgam przeto ochoczo, daję chłop- 
cOm, dzwoniarzom, sługom, woźnicom, a nawet parce ślu- 
b n 6 j; z tego uciechy cztery miechy, a plon Boży się mnoży. 
Idź i czy6 podobnie.“

Przykład godny naśladowania!
— -j- JF Rzymie zmarł Oskar hr. Sosnowski, snycerz i 

milioner, mający liczne dobra na Wołyniu.
— * Kalendarz. — Jutro w sobotę dnia 6 lutego

D o r o t y.
Wschód słońca o godzinie 7 minut 36, zachód o godzinie

4 minut 53.
Dnia 6 lutego 1296 roku zamordowanie Przemysława w

Rogoźnie.

WIADOMOŚĆ! LITERACKIE I ARTYSTYCZNE.

— Przeglądu literackiego i artystycznego wyszedł 
pr. 1 i zawiera; Rekrut. Nowella przez Jot. Ka. Er. — Nasz 
wiek. Wiersz Korczaka. — Obawy przeludnienia W. Prokescha. 
__ Artur Bartels (wspomnienie pośmiertne) przez J. Z. — Teo­
dora, dramat W. Sardou, przekład Zygmunta Sarneckiego — 
Ojciec Szymona, nowella Guy de Maupassanta. — Kronika (fe- 
leton) przez Kaźmierza Bartoszewicza. - Teatr. I. Uwagi ogól­
ne. Tandeciarstwo literackie. Benefisy aktorskie. „Herod baba“ 
Kraszewskiego. „Nasi najserdeczniejsi“ W. Sardou. Benefis 
Wlad. Szymanowskiego przez A. M. — Przegląd literacki. Fr. 
Rawita. „Dwie drogi“ przez Mar. — Rozmaitości. Sztuka i li­
teratura. Teatr i muzyka. Odpowiedzi Redakcyi.

— Niwy wyszedł z druku nr. 267 i zawiera: Bilans 
polityczny za rok 1885, napisał ks. Z Chełmicki. — Prawo 
spadkowe a własność ziemska, II, przez Dr. Józefa Milewskie­
go. — Josek Gesundheit, opowiadanie, przez Juliana Łętowskie- 
go (dokończenie). — Wyznanie estetyczne Jeizego Brandesa, 
przez T. J. Choińskiego. — Listy z nad Sekwany, VIII, przez 
K. Waliszewskiego. — Sprawy bieżące, II, napisał Polikrates. — 
Przegląd literacki. 5) Klemensa Junoszy - Donkiszot żydow­
ski. Szkic z literatury żargonowój żydowskiój, przez T. Ch.

— Kroniki rodzinnej wyszedł z druku numer 3 
i zawiera: Ufren, poemat bułgarski, przekład Seweryny Duchiń- 
skiéj. — W sprawie kółek oszczędności, p. F. G. — Materya 
i życie, p. S. Stefanowskiego. — Wyjątki z listów braci Konar­
skich. — Trapiści francuzcy na wygnaniu p. Marka Gozdawę. 
Promienna gwiazda, powieść M. Grzymały (dokończenie). — Ko- 
respondencya z Berlina, J. T. J. — Kombinacye pani Skrzę- 
ckiéj, obrazek sceniczny p. M.. a. — Wieści polityczne. — 
Silva rerum.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 4 lutego.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Taczanowski z So- 
winy. Ulatowski z Małachowa. Dymitrowicz z Podola. 
Lachmann z Greitzu. Rostowski z Gramzowy.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Dr. Brugsch, Lewy, Weil i 
Gross z Berlina. Winterfeld z Wiesbadenu. Panna Bau­
meister z Petersburga.

GRAEFEGU HOTEL BELLEVUE. May, Gerlach, Steinberg i 
Schräder z Berlina. Kaufmann z Mannheimu. Garve z Neu- 
salzu. Wolf z Bielefeldu. Müller z strigau. Blankenstein 
z Krefeldu. Klose z Petersdorfu. Simonsobn z Sierakowa. 
Babr z Landsbergu. Baer z Nowego Jorku. Kotte z 
Lipska.

[550] 72 559 [550] 732 [3000] 35 802 36 [550] 79 [300] 971. 
42046 [15000] 52 69 72 142 60 [300] 204 16 [300] 41 374 94 
428 29 [3000 43 52 54 506 64 [1500] 619 38 [1500] 53 76 85 
716 [550] 28 95 [300] 819 42 917 32 63 70 90 43045 70 89 107 
64 [30001 225 [550] 43 50 76 323 62 79 96 422 55 67 [300] 81 
538 44 784 973. 44058 66 87 204 18 43 76 91 300 29 [300] 30 
56 [300] 412 427 37 38 [300] 52 71 512 25 37 47 73 95 647 5!
54 [550] 700 [550] 4 885 919 64 76 78. 45000 133 266 [1500J 
85 86 390 99 533 [3000] 77 [550] 85 651 82 718 [300] 52 56 
801 55 57 948 69 46005 14 58 [3000] 171 [550] 274 302 [300]
55 400 510 64 617 35 707 54 938. 47009 85 108 88 201 62 384 
410 65 72 [300] 74 519 761 828 966. 46310 18 [300] 19 66 150 
207 28 82 93 309 26 61 402 13 542 52 648 733 890 920 30 38. 
49045 66 89 229 312 27 35 422 33 58 84 90 560 638 73 75 80 
705 51 67 78 845 912 25 34

50002 3 10 49 160 225 306 445 85 92 511 61 78 [550] 654 
74 99 ¿703 67 [3000] 821 36 39 65 89 935 47 [1500] 76 92. 
54015 [550] 18 [1500] 148 213 23 46 63 334 49 [3000] 440 56 
62 98 534 78 92 647 [550] 60 67 [1500] 71 786 810 934. 52039 
85 g2 [1500] 108 377 418 75 [300] 513 15 [300] 48 656 717 811 
34 999. 55012 [1500] 48 [3001 93 107 48 92 290 343 [300] 55 
[300] 59 [300] 63 85 414 535J608 15 20 26 45 96 837 925 43. 
54077 155 66 72 99 201 59 306 11500] 39 59 455 60 512 32 64 
76 611 28 728 ¿79 800 96. 55082 147 2n6 86 389 521 88 [300]
96 649 81 737 57 69 73 78 [3000] 98 823 28 34 [3000] 67 83 89 
[3010] 915 16 77. 56050 82 84 166 312 85 583 641 90 710 71 
78 853 [3001 90° [300] 6 9 18 [300], 57075 91 113 41 46 63 
241 65 312 46 51 403 46 66 505 10 758 856 74. 5S190 95 117 
64 245 424 [300] 37 93 502 51 [550] 55 692 742 57 80 803 85 
956 [300] 59004 55 [300] 64 [55OJ 67 406 97 206 45 80 88 355 
72 89 546 627 43 701 7 56 61 71 8-2 10 [3001 27 43 90 960.

60023 125 55 59 87 [1500] 266 359 423 37 69 512 [300]
89 691 731 49 840 69 70 97 941. 61012 18 61 99 166 262 75 81 
323 [300J 36 55 90 425 97 521 64 641 53 74 77 759 801 22 24 
945 90. 62174 226 36 445 552 57 780 816 59 [300] 902 42 50 
93 96. 63082 341 [300] 578 97 [3000] 644 68 ¡800 7 59 918 
[300]. 61063 88 125 [550] 46 230 314 54 58 439 550 645 80 93 
710 71 843 79 983 84 11500]. 65003 13 [300] 31 43 88 125 339 
60 530 ,41 [3000] 43 628 46 65 89 90 |300] 714 38 [300] 46 
[300] 59 853 949 64 [300], 66011 24 111 26 70 85 231 55 92 
319 61 432 36 84 521 45 [1500] 60 607 75 703 18 64 72 94 833 
53 [300] 937 [550] 78. 67164 259 95 [550] 349 432 [3000] 59
97 516 55 71 [300u] 81 698 717 38 [300] 65 73 811 [300] 14 15
68 9.0 6 20 31 53. 6S196 [300] 98 99 293 330 52 [1500] 54 
[300| 79 436 520 22 60 84 660 785 941. 69023 79 122 53 58 
227 38 62 376 430 556 64 76 618 [300] 45 754 [1500] 76 860 
[300] 67 912 [1500]

70117 5¡ 72 218 23 24 38 64 71 [300] 72 77 315 407 10
46 [300] 71 78 633 849 69 903 [300] 29 38 48 [550], 77097 138 
42 f550] 96 240 50 314 68 406 9 59 78 673 82 724 40 [550] 56
69 87 ¡873 [300] 77 [300] 940 51 74 96 [300], 72139 211 397 
421 39 82 5o2 24 42 96 601 58] 787 924 73005 77 188 94 296 
[3000] 432 63 78 84 [550] 505 7 52 62 82 606 66 81 701 [550] 
87 863 911 [300] 70. 77002 [3000] 142 47 55 [300] 65 202 23 
34 47 [550] 67 342 46 467 504 [550] 11 671 [550] 77 97 718 811 
41 47 946 [300] 70 72. 75151 60 61 [300] 71 213 [300] 319 48 
425 [300] 564 65 94 714 36 60 861 66 932 57. 76031 [550] 53 
65 107 29 248 52 [300] 322 86 91 [300] 681 87 718 24 27 51 
[300] 70 849 [300] 83 995 [3000] 23 [300] 40 81. 77008 [300]
53 132 77 288 [550] 350 [1500] 405 64 88 550 87 624 51 73 80 
721 65 843 [1500] 48 69 901 30. 7S133 34 36 78 [300] 87 [300] 
259 344 402 [550] 16 86 510 [550] |15 21 22 80 627 ¡765 824 36 
[1501] 42 [300] 91 919 7 9075 81 104 47 90 205 [550J 29 80 
[1500] 89 343 72 ¡521 54 628 [300] 88 [550] 708 [300] 834 90 
948 87.

SO059 181 86 206 (550) 14 373 89 411 595 685 92 917 60 
97. S1006 24 25 29 (30o) 35 62 63 (1500) 88 (300) 133 44 50 
265 384 (300) 458 61 63 64 506 16 (1500) 48 92 (300) 619 (550)
47 (1500) 56 59 729 95 (550) 821 97 908 62. 62127 39 (300) 71 
104 5 50 60 (300) 211 19 51 342 64 489 548 687 701 57 73 96 
(300) 927 30. 66002 105 86 [1500] 229 87 97 300 65 (3000) 656 
714 40 53 881 949 55 57 70. 64002 12 90 171 219 30 368 497 
(300) 516 736 (3000) 70 80 904 36 51 52. 65112 (300) 36 40
54 296 98 352 92 567 96 (300) 769 972. 66050 (300) 69 106 
45 74 214 424 37 42 (3000) 581 732 34 38 800. 67035 52 141 
49 77 227 (300) 80 375 (300) 476 528 (3000) 615 63 (300) 856 90 
97 904 5 7 22 44 (3000) 54 81. 66013 50 [1500| 80 (3000) 150 
51 235 62 309 477 683 738 (300) 92. 69023 63 115 92 241 72 
[1500] 83 86 344 48 [1500] 83 480 95 (30u) 514 611 88 702 [1500] 
18 54 801 16 940.

90002 4 99 111 211 (550) 379 463 81 544 63 85 86 95 
608 (550) 22 71 73 95 835 67 99 [1500] 992. 91022 [l500[ 111 
37 (3000) 58 (300) 71 (300) 353 (300) 72 96 419 57 72 503(3000) 
44 621 830 48 58. .92056 83 139 208 21 64 425 55 73 74 90 
95 525 98 99 615 (300) 21 718 815 67 81 92. 93010 167 215 
31 367 436 41 514 53 68 69 (3000) 607 19 22 53 71 718 21 23 
35 62 83 84 99 870 (300) 87 96 929 57. 94066 86 162 229 
42 (300) 97 409 (300) 39 (550) 60 66 73 534 714 (300) 37 45 802 
15 35 916 81.

rogardzko-poznafiiEiój kolei żel.znćj 10300. Włrgzawsko-wie- 
deńskiej kolei ielaznśj 233.00. Austryeekie noty bankowe 
161.00. Austryacka renta srebrna 68.00. Węg erska renta złota 
101.00. Polskie listy likwidacyjne 57.00. Listy zattawue Kró­
lestwa Polsk' gi Ul emisyi 61.76. Rosyjskie noty bankowe 
200.00 marek.

Poznań, 5 lutego.
(Urzędowe sprawozdanie targowe komisji 

targowej miasta Poznania.)

Zboża 
(za 100 kilogramów)
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Inne artykuły naj­
wyższa

naj­
niższa

przecię-
ciowa

¥
100 kilogr. 5 — 4 — 4 50

Siano......................... 6 _ 5 — 5 50
Groch . 1 _ _ _ —
Soczewica J bez dowozu _ _ — _ —
Fasola ( _ _ _ — _ —
Ziemniaki.................... 2 40 1 80 2 10
Wnłn™;™ J od łopatki za 1 kilogr. 1 40 1 20 1 30

[ „ brzucha 1 20 — 90 1 05
Wieprzowina................... 1 20 1 — 1 10
Cielęcina......................... 1 20 1 — 1 10
Skopowina......................... 1 10 — 90 1 —
Słonina.............................. 1 60 1 50 1 55
Masło............................. 2 20 1 60 1 90
Łój wołowy.................... 1 20 1 — 1 10
Jaja................................... za kopę 2 80 — 2 80

Giełda bydgoska, 4 lutego. 
(Sprawozdanie izby hnndlovć).

(Ceny per 1000 kilo.)
Pszenica: trz. się, wysoko-pstra i szklista, piękny 142-145 

marek, jasno-pstra średni gatunek 138-141 marek, pośledni 
gatunek 132-137 mar.

Zyto: b zm., piękny gatunek 118-120 marek, pośledni 
gatunek 115-117 marek.

J ęczmieó; nominalnie, piękny 122—126 mr., pośledni 
gstunek 115—120 marek.

Owies: według gat., loco 120-126 marek, pośledni gat. 
—.— marek.

G r e c h nom., do gotowania 140 145 marek, u» paszę 120
125 marek.

Okowita: —, per 100 litr. 4 100% 35.— mr.
Kurę rubli: 198.75 mr.

do

LOTERYA.
Berlin, 3 lutego.

Przy dalszśm dziś ciągnieniu IV klasy 173 król, pru- 
skiéj loteryi klasowéj padły następujące wygrane:

(Numera, przy którycu nie jest podana w nawiasie wy­
grana, wygrywają 210 marek.)

95 (550) 131 41 (1500) 98 209 70 303 22 52 62 87 4)7 
(300) 67 520 43 (3000) 67 73 80 648 (550) 762 (1500) 71 78 84 
819 47 61 80 927 34 37 88. 2922 26 47 55 (3000) 137 44 276
80 314 (550) 69 85 90 405 93 521 47 646 58 71 702 25 876 903
(1500) 26 41 82. 2059 (1500) 70 106 (550) 11 67 (550) 72 
245 78 318 35 (1500) 585 (30t.0) 641 (300) 62 (300) 93 808 953. 
5011 41 79 138 72 88 228 31 310 59 (300) 455 98 503 68 661 
720 (300) 59 8 4 864 952 87. 4071 (300) 128 34 51 98 260 79
1550) 411 63 6 5 504 2 7 9 2 9 3 614 1 8 33 (300) 67 70 (550) 759 
94 (550) 807 16 5042 53 55 71 125 34 91 281 339 83 93 (i500)
421 52 61 618 747 (3b0) 72 94 824 (30000) 77 98 937. 6166 68
210 17 56 66 321 39 87 400 59 95 726 37 (300) 61 8:0 937 47.
7013 68 161 237 62 313 (300) 52 66 99 (3000) 517 620 719 21 
92 804 10 79 (300 ) 84 911 40 75. S019 22 114 224 42 (550) 64
332 43 408 539 57 69 74 79 652 57 713 31 33 906 (3000). 9026
96 (300) 113 (550) 26 286 321 406 (3000) 9 (1500) 54 85 601 59 
82 781 84 852 900 44 51.

70019 25 108 206 53 91 92 312 49 453 66 (550) 547 53 
681 (300) 782 942 7 0 94. 77041 123 38 52 66 76 235 45 (3,6) 
50 89 335 92 (300) 424 47 504 (300) 45 81 620 (1500) 25 40 
705 (300) 36 (300) 46 8 3 823 3 8 5 1 58 9 1 915 4 4 6 7 78 (550). 
72011 51 114 244 356 400 (15000) 5 18 (550) 502 51 54 56 (30o) 
67 87 642 46 77 98 729 (15u0) 33 83 938 51. 73051 61 126 210 
16 (300) 302 15 65 88 (3o0) 449 64 68 574 696 707 (3000) 43 
944 (3000) 62 63. 74098 102 37 76 251 66 73 (300) 435 517 667 
7J1 81 97 883 964. 75003 (15t0) 12 114 53 83 92 240 392 438 
64 566 91 656 62 719 24 48 78 84 860 906 (1500). 76116 28 55 
255 (ROO) 389 551 92 (550) 655 67 733 51 77 (300) 79 860 95 
(550) 98 924 62 96 (550) 99. 77073 (550) 93 161 81 316 39(309) 
59 77 412 28 (550) 35 45 90 98 592 601 48 58 97 710 59 68 
829 (550) 99. 76029 (300) 43 164 (550) 82 208 32 58 479 676 79 
122 35 73 813 15 79 94 933 (1500) 98. 79063 161 330 (300) 
52 475 513 53 84 622 72 82 (3000) 91 792 959 81.
„ 20918 76 85 152 206 18 74 (550) 319 47 62 443 (550) 527
35 48 85 619 42 (1500j 43 64 702 9 43 58 75 88 (1500) 856 60
73 936 96. 27003 27 28 56 (3000) 176 88 (1500) 313 23 (306) 
44 55 434 41 (300) 545 668 772 805 36 42 76 962 79 22011 25
1300) 59 136 225 41 45 (550) 80 311 65 454 84 98 546 60 62 682
97 88(1 915 45 48 76 86. 25024 159 (3000) 258 341 82 454 607
U 'R 63 70 791 836 72 (300) 9:4. 24024 (3000) 104 58 81 (570) 
‘>2 19 30 31 (1500) 86 (1500) 300 486 537 (3000) 42 52 610 25 
7 4 (550) 72 (550) 836 74 973. 25104 (550) 9 32 52 54 (300)
“43 (550) 304 (300) 46 413 80 529 55 611 38 84 745 70 74 8o6. 
26069 82 119 (300) 57 76 289 305 22 88 431 65 67 84 557 79

51 (550| 97 737 57 (300) 69 (300) 824 90 9z7 62 69 (1509). 
27099 126 43 9 7 203 45 47 334 69 422 87 93 (550) 634 701 3 
*2 41 47 62 68 818 24 27. 2S001 259 (300) 80 302 18 408 40 

®34 78 707 25 (550) 31 55 (1500) 63 816 46. 2.9 <29 63 72 
“f H8 261 318 86 518 74 613 (300) 27 95 838 49 912 64
81 (550)

50)80 153 [300] 82 244 50 62 71 92 331 [300] 78 85 500 
T" 83 792 854 911 24 [550] 75 [300]. £57023 162 [300] 215 54 
hi35 36 15501 39 [300] 46 603 18 30 68 761 884 936 47 51 72 
300] 77 32025 27 29 267 86 301 89 520 80 [550] 659 706 24

UćOO] 52 [30001 62 [550] 97 874 77 970 73 [3000]. 55039 171 
to 391 446 [300] 84 [300J 524 [3000] 33 40 [300] 671 712
Itonn ¿0 939 öS 62. 57030 86 146 [3000] 83 239 65 522 34 
IWOOj 52 64 68 74 633 37 89 720 823 38 936. 55005 7 |3ü0] 
fis» o 77 78 93 131 261 84 310 402 [1500] 53 [550] 526 74 79 
och 704 22 99 863 91 939 80 92 [300] 95 56062 74 76 [300] 
ten 22a 62 66 380 494 506 42 80 85 617 62 703 5 54 801 14

37036 106 352 [550] 60 68 403 7 511 90 [300] 98 628 1300] 
7l on 01 L3 °] 107 [550] 11 [55')] 44 92 93 862 87 948 89. 55044 

«0 124 92 233 48 57 64 68 95 364 421 97 521 32 39 [550] 
,?Qnu.,609 14 27 31 32 74 727 39 83 801 922 58 71 87 91. 
Gnnnf 91 103 26 298 309 [15001 84 [300] 491 507 [550] 601 23
IÖUGO] 91 [300] 710 30 803 82 935 [550J.
8. 70017 45 49 147 69 75 [1500] 81 281 [1500] 394 602 8 755

‘ '1 985 96. 77017 35 42 95 193 277 86 392 93 96 428 61

PRZEMYSŁ. KANDEL I GOSPODARSTWO.

• Bawarskie 4-procentowe 100-talarowe losy z 
r. 1866. Przyszłe losowanie odbędzie się w dniu 1 marca. 
Przeciw stracie kursowej w sumie 105 marek mnićj więcśj w 
razie wylosowania zabezpieczyć się można w domu bankowym 
Karola Neuburgera w Berlinie przy ulicy 
Francuzkiśjnr. 13 za opłatą asekuracyjną w ilości 4 m. 
20 fen. za j e d n ę premią.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE,

Giełda poznańska, 5 lutego.
(W.) Poznań, 5 lutego. — (— Sprawozdanie 

giełdowe. —1
Stan ptwietiza śnieżno
Żyto baz h u dlu.
Cena wyiow edii laa —— mi k Wypowiedziano — ctr. 

Na uty 119.00 mrk. ofiar., na luty marzec 119.— mrk. ofi r, 
.a kwi o e -maj ofiaro«t .o, na maj-czerwiec —.— ofia-
owano.

Oku ita stale.
Ce. a w ypow.edzialna —. nr Wypowiedz. —. litrów

la luty 34.7u-31.98 płacono, na msrzee 35.20-35.40 płacono, na 
wiecień 35 90-36.10 pł o c, ca kwieci Mi-mai 36.30-36.40 pł c., 

,a maj 36.81--.— płacono na czerwie.; 37 53--.— płacjno, 
na bpie; 38.2'- .- płaco o, na sierpień 38.8'—płacono 
na wrzesień 38.90-39. .0 płac.

Okowita w miejscu (bez teczki) 34.60-—.— ofiar 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Okowita: Cena wypowiedzialna 34.70 marek. Na luty 
31.70—. - płacono, na marzec 35.40 płac., na kwiecień-maj 
36.4 t—.— pł., na czerwiec 37.40—.— pł., na bpiec 38.10—.— 
łae., na sierpień 38.83—.— płc., na wrzesień 39.10 — pla".,
ia psźdz ernik —.— pł.

W ypewiedziano: —,— litrów.
Okowita w mieiscu (bez beczki 34.fO ra.
(W.) Poznań, 5 lutego. — G.-ny mąki. Pszenna 

ir. 00 11.75 — 12 60, nr. 0 10,25 10,75 mtrek, rżana nr Oil 
9—9.25 mr. no 50 kilom.

Giełda wrocławska, 4 lutego.
(Urzędowe sprawozdanie giełdowe.) 

Nasienie koniczyny: czerwone (za 50 kilo) niezm., 
poślednie 33 - 35 marek, średnie 36—38, piękne 39 44, bardzo 
piękne 45-50 marek.

Nasienie koniczyny: białe (za 50 kiiog.) epok., 
poślednie 39—36, średnie 37—44, piękne 45—55, bardzo piękne 
55—66 marek.

Zyto (per 1000 kilogr.) b. zm. — Wypowiedz. — cntr. 
Cena wypowiedzialna —.— marek. — Na luty 126.— żąd., 
na luty-marzec —.— żąd., —.— ofiar, i żądano, na marzec- 
kwiecień —.— płac., — żąd., na kwiecień-maj 131.50 ofiar, żd,, 
na maj-czerwiec 134.00 --.— żąd., na ozerwieo-lipiec 136.00 
żądauo, na lipiec-sierpień — płac., — ofiarow., na wrzesieć- 
październ k 140 żąd.

P szeni o a per 1000 kilogrm. Wypowiedz. -• centnar 
Ne ten miesiąc — żąd.

Owies. Wypowiedziano — cent. Cena wypow. — mr. 
Na ten miesiąc 130.— żąd., na luty —.— żądano, —.— ofiar., 
na kwiecień-maj 131 żąd., —.— i flaro wino, na maj-czerwiec 
133.— żąd., —.— pł., na czerwiec-lipiec 13Í.00 żąd., —.— pł., 
na bpiec-sierpiuń —.— płac.

Olej rzepiowy: b. int. Wypowiedziano — ctr. Cena 
wypowiedzialna —. Loco wedle gatunku —, na luty 45 żąd., 
na Btyczeń-luty —żąd., na luty-marzec — żąd., na marzec- 
kw ecień — żąd., na kwiecień-maj 45.00 żąd.

Okowita: m. zm. Wypowiedziano 10.000 litrów. Cena 
wypowiedz. —.—. Na luty 35 00 płac, ofiarowano, — żądano, 
na luty-marzec 35.00 ofiar, na marzec-kwiecień —.— żądano, 
na kwiecień-maj 36.60 żąd. 36.50 cfiar., — pł., na maj-czerwiec
37.60-------if, — żądano, na czerwiec-lipiec 37.80 ołac. ofiar.,
na lipiec-si rpień 38.80 ofiir, na sierpień-wrzesień 39 50 żąd.,
- .— ifiarsw.

(fry r s tne sprawozdanie g i e ł & o w e.i
K u c “i v r z a p i o w e: sj ok., per 50 kilogrm. 6 80—6.10 

ibce 5.6 '—5.80 mr., na luty —. mr.
Kuchy lniane niezm., per 50 kilcgrm. szląskie 9.10— 

1.30 marek, obce 8.10 -8.80 m.
Łubin: trzyma tię, per 100 kilo żółty 7.60 do 

8.50-9.20 marek, niebieski 7.20—8.00—8.40 marek.
Wyka trz się w cenie, per 100 kiiogr. 12.00 12,50—13 

narck.
Koniczyna: słaby obrót, czerwona tez zm, per 

50 kilo 35-39 42 -46 m., biała spok., per 50 kilogramów 
35—45—50— CO mrk Szwedzka koniczyna spokojnie
er 50 kilogr 40- 47—55 mr.

Tymotka: trz. się, — per 50 kilogram. 19.00 - 21.00 — 
22.50 marek.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.
Ber ¡00 aifogramów

debry towar firedni towar
naje.
cena

najniż.
cena

&ajw.
cena

najniż.
eona

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 5 lutejo 1886 roku.
ózeiei po 100 kilo

Towar

piękny.

2

14
11
13
12

łU 14 13
90 11 60 11
_ 12 — 11
70 12 - 11
— — — —
—- — — —
— — — —
— — — —
— — — —
— — — —
_ _ — —
20 1 80 —
- — — —

— — — —
— - — —

— — —
— — — —
— — — —

B.) Poz i»ń, 5 !u

óu
40
30
70

szeuicy
Żyta....................
fęczmienia . .
(wsa....................

Grochu do gotow.
„ na paszę . 

tzepiku zimowego 
izepiu zimowego 
tzepiku latowego. 
izepiu iatowego 
Catarki . . .
Kartofli ....
Wyki....................
Łubinu żółt. . .

„ niebiesk. ,
Koniczyny czerw.

„ biaiej „ „
Grochu . „

(Sprawozdanie 
4% cowe li ty zastawne poznańskie i01.80. 4% n~we listy 
r ntowe poz aaskie 102 60. 5% powiatowe obligacye 102.59. 
G/a'1« powiatowe obligacye 102.50 s:!ązkie listy zasta-
,uc 4°/0 sdązbie listy rentowe 102.50. K v lecki, Poto­

cki i dps. (bank rolniczy) —.—. Poznać skie akcjj ia stowa- 
rzys enis spryto ©8160. Poznański bank prowineyonalay 119.00 
4%% f ruska pożyczka ukon olidowana 105 00. 3%% premio­
wana pożyczka z i885 roku —.—. 3%% obligi długa państwa 
99 90 Klu zborako- poznańskiej kolei żelazne —Klucz- 
borsko - poznańskićj kolei żelaznej 5 pet. ako. zak. —. Sta-

c'SZÓUlca Oíala 
Fszenica żółta 
Żyto .... 
Jęczmień . . 
Owies . . .
Tro< h

—•— m. Loco 123—162 wedle gatunku, gatunek do przesyłki 
125.00 marek, pomorski 136 z kolei płacono, dobry ——,
piękny------ z kolei płc., b. piękny--------- płc., szląski średni
— dobry------ , najpiękniejszy — z kolei płacono, pruski 135,
dobry 138 143 piękny — z kolei płacono, rosyjski------ ,
Srsd i —, wy cko-piękny — te Spichrza płao., na ten miesiąc 
—.— mr., na luty-marzec —.— mr. nom., na kwieoień-maj
126.00------płacono, na maj-ozerwieo 127.5—.— płacono,
na czerwiec-ł pies 129 —płacono, na lipiec-sierpień —.— 
nomin.

Knknradza: per 1000 kilo, loco trz.się. Termina —.
Wypowiedziano----- ctr. Cena wypowiedzialna —.— marek.
Loco 116-128 marek wedle gatunku, na ten miesiąc —.— nom.,
na luty-marzec —.— m. żądano, na kwiecień-maj----- .— żąd.
amerykańska płynąca------ , z gruntu------ płc.

Groch: oer 100 kilogr. ao gotowania 160-200 marek, 
aa paszę 129 -136 marek wedle gatnnkn.

Mąka rżana: lir. 0 i 1 per 100 kilo incl. z miechem 
m. zm. Wypowiedziano — centr. Cena wypowiedzialna —.— 
mr. płc.,- na ten miesiąc i na luty-marzec 18.15—.— płaoono, 
na marzec-kwiecień —.— marek, na kwiecień-maj 18.20—.— 
płacono, na maj-czerwiec —.— płacono, na czerwiec-lipiec 
18 45—.— pł., na lipiec-sierpień — płacono, na sierpień-wrze­
sień —.— pł.

Mąka kartoflana per 100 kilo brutto z miechem. Termina
stałej. Wypowiedz.----- centr. Cena wypow.-------Loco —.—

, płacono — ofiaro ano, na ten miesiąc 15.50 marek, — żd., 
j na luty-marzec 15 50 m., na marzec-kwiecień — płc., na kwie­

cień-maj 15.80 marek, na maj-czerwiec —.— marek, na czer­
wiec-lipiec 16.50 marek, na lipiec-sierpień 16.75 mir., na wrze­
sień paźdz. —.— marek.

Mączka kartoflana sucha per 100 kilo brutto z miechem. 
Termina stałej. Wypowiedziano — cent. Cena wypowiedzialna
—.— mrk. Loco----- marek —.— ofiarow., na ten miesiąc
15.50 marek, na luty-marzec 15.50 marek, n* marzec kwie­
cień —.— żądano, na kwiecień-maj 15.80 mrk., na maj czer­
wiec -.— marek, na czerwiec-lipiec 16.50 marek, na lipiec- 
sierpień 16.75 mr., na wrzesień-psźdz. —.— mr.

Mąozka kartoflana wilgotna per 100 Kilo brutto z miechem.
Termina----- . Wypowiedziano—.— centnar. Loco —.— płac.,
na ten miesiąc —.— mrk. ofiar., na luty-marzec —.— mrk. 
ofiarowano.

Nasions olejne: per 100 kilogr. Wypowiedziano — 
Cena wypowiedz. — mr„ rzep zimowy —.— mr., »epik zimowy 
—marek, rzepik latowy — marek.

Ulej rzepiowy: p»r 100 kilogr. z beczką. Termina 
spokoj. Wypowiedziano — cent. Cena wypowiedzialna —.— 
marek. Loco z beczką —.— marek, bez beczki —.— marek. 
Na ten miesiąc i na luty-marzeo —.— marek płac., na 
marzec-kwiecień — piso., kwiecień-maj 43.8—.— mr., na maj-
czerwiec 44.02 — marek, na czerwiec-lipiec------ płacono, na
lipiec-sierpień —— m. płac., na wrzeńefi-pażdziernik 45.8-—.— 
m»rek.

Olćj lniany per 100 kilogramów, loco----- m. Do­
stawy —.— m.

O łój skalny: (Rafin. Standard white) per 100 kilo ■ 
beczka w partyaoh o 100 otr. Termina b. int. — Wypow. —.— 
ctr. Cena wypow. — mrk. Loco —.— płacono. Na ten miesiąc 
_.— mr., na luty-marzec —.— marek, na marzec-kwiecień 
— płac., na kwiecień-maj marek, na maj-czerwico — płao.

O k o w 11 a: per I W) litr, a 100% — 10,000%. — Termina 
spok. Wypowiedziano 10,000 litrów. Cena wypowiedzialna 37.1 
Loco z beczką —.— marec, na ten miesiąc 37.1-—. — płacono, 
na luty-marzec 37.1--.— płacono, na marzec-kwiecień —.— 
płacono, na kwiecień-maj 37.6-37.8-—.— płacono, na maj- 
czerwiec 37.9 38.1— pł., na czerwiec-lipiec 38.8-38.9 —.— płc., 
oa lipiec-sierpień 39.8—.— pło, sierpień-w»esień 40.04-40.05 
płaoono, na wrzesień-pażdziernik —.— płaoono, na październik- 
listopad — pł.

Okowita per 100 litrów i 100 pot = 10,000 pet. bez be­
czki 36.03—.— płacono.

Mąka pszenna nr 00 21.75—20.00, nr. 0 20.00-19 01 
ar. 0 i 1 —.— mrk, rżana nr. 0 19.75—18.75, nr. 0 i 1 18.25 
17.00 per 100 kilogram, brutto z miechem. Za piękny towar 
płacono nad notowania.

lutego. (Geny o u k r u.) 
podstaw. 96 proc. 23,70 m. 
rend. 88 proc. 22.30 m.

Drugi produkt rend. 75 proc. 20.20 m. 
Usposobienie: spok. przy b. mtł. obrocie. 

Mielona rafinada (wł. beczki) . _. 28.00 m. 
Miel, cukier pośledni I (wł. beczki) 26.60 m. 

Usposobienie: słabo.

Magdeburg, 4 
Cukier surowy,

Kursa telegraficzne.
lutego 1886.

5 4 Kurs z dnia 5
Okowita trz. s.

153 - 153 - w miejscu .... 35 50
— — — na kwiecień-maj 37 —

155 1 155 - na czerw, lipiec 38 40
na lipiec-sierpień 39 10

132 - 132 - Rzepik
132 50 132 50 na .... .... .

Olćj skalny
43 50 43 50 w miejscu .... 12 -
45 50 45 50 1

1885.

35 50
37 —
38 40
39 10

12

pofii. towar
aajw. 
cena 
X» A

najuż.
C6;JS

ao
60
60
10
90

SZCZECIN, 5
Kurs z dnia 

Pszenioa b. zm. 
na kwieoień-maj
na.....................
na maj-czerwiec 
Żyto b. zm.
na.....................
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olój rzep. b. zm. 
na kwieoień-maj 
na wrześ.-paźdz.

BERLIN, 5 lutego
Kurs z dnia 

Pszenica spok. 
na kwieoień-maj 
na wrześ.-paźdz. 
Żyto słabo 
na kwiecień-maj 
na maj-ozerw. 
na wrześ.-paźdz.
Olśj rzep. spok. 
na kwieoień-maj 
na wrześ.-paźdz. 
Okowita stale 
w miejsou. . . . 
na luty-marzec 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na czerw.-lipieo 
na lipiec-sierpień 
na sierpień-wrześ 
Owies
na kwieeień-maj 
Wypowiedziano: 
żyta — węopli 
okowity 100001.

151 — 151 —
161 50 161 50

133 75 134 25
134 75 135 -
138 75 139 25

43 80 43 80
45 80 45 80

36 40 36 30
37 20 37 1<
37 90 37 7(
38 20 38 10
39 - 38 96
39 9 39 80
40 50 40 50

125 75 126 —

Kurs z dnia
Pożyczka 4%. . 
Pozn. 4% lis. zas 

„ 3%% fis. zas. 
„ listy rent. 

Austr. banknoty 
Austr. renta srebr 
Ros. banknoty . 
Ros.poż. ang.1871 
Ros.ziem. list zas. 
Pols. list. zast. 5% 
Polsk. listy likw. 
Węg.4%renta złot 
Aust. akoye kred. 
Austr. franc. kolćj 
Lombardy .

Usposób, giełdy
stale.

5
105 25 
101 80 
98 75 

102 80 
161 30 
68 — 

199 50 
98 25 
95 25 
62 _ 
56 25 

;8i 9o 
497 50 
428 
215 50

105 10
101 90
98 90

102 90 
161 50 
68 —

199 80
98 10 
95 25 
62 — 
56 10 
81 90 

497 — 
429 — 
216 —

Notowania komisy! mlanowanój przez izbę handlową

Za 100 kilogr. piękn j tow.
A

średni tow.

1 A
polled towar

A
łtzep.........................
Rzepik zimowy. . . 
Rzepik latowy. . .
Rydz ... .
Siemię lniane . . . 
Siemię konopne. . .

2U
19
22
21
25
17

SS 
1 

1 
1

19
Í8
20
19
23
16

5u
80
50

50

18
18
19
18
20
16

40
20.

50

Berlin, 4 lutego.
(Urzędowe sprawozdanie g i » ł d y b e r 1 i ń s k i 6 j.)

Pszenica: per 1000 kilogram. Loco spokoj. Termin» 
chwie n'. Wynowiedziano — cent. Cena wypowiedzialna — 
mark. Loco ! 38—162 wedle gatunku, żółta do przesyłki 148.0 
marek, dobra i piękna żółta meklenburgska i pomors a
------ marek z kolei i z Spichrza płacono, na ten miesiąc —.—
m. luty-marzec - płac., na marzec kwiecień — płc., kwie- 
uień-muj 151.5 151.75-151 pła;., ra maj-czerwiec 154-154.25 153.5 
: la’ono, na czerwiec-lipiec 156-156.5-155.75 płc., na lipiec- 
s erpień 158-158.05-158 00 płc., na sierpień-wrzesień — płac., 
na wrzesień-październik —.— płacono, na psździernik-listopad 
—.— płacono.

Zyto: per 1000 kilogramo v. Lrao żądana. — Termina 
trz się. Wypowiedz. —.— cent. Cena wypowiedz. - . - marek. 
<.,oeo 124-136 marek wedle gatunku, gatunek do przesyłki 
¡32.5 mrk., krajowe średnie —, dobre 131.0 131.5, piękne 132.5 
z tolei płacono, bardzo poślednie - — z kolai płc., ros. —
dobre------ ma ek, b. piękne —.— marek, średn e —.— marek
z idei płacono, bardzo piękny gatunek .— marek z kolei 
płac., na ten miesiąc —.— nom., na luty-marzec —.— tsłsc., 
marzec-kwiecień —.— płc., na kwieoień-maj 134.25 134 5 134 25 
płacono, na maj-czerwiec 135.25-135.05-135.0 płacono, na cztr- 
wieo-lip ec 131.t 0-136 5-136 płacono, na lipiec-sie pień —.— 
płacono, na sierpień-wrzesień —.— płacono, na wrzesień-paź­
dziernik —,— płacono.

Jęczmień: loco spok. Her 1000 kilogramów wielki 
i maij ,08-175 m. wedle gatunku, na paszę —.— płacono.

Owies: per 1000 kilogram, loco bez zmiany, Termina 
spokoj -- Wypowiedziano —centn. Gana wypowiedzialna

(Nadesłano.)
Od dwudziestu sześciu lat pełnię służbę ńa kolei 

żelaznćj, wskutek zaziębienia dostałem plucia krwią; 
używałem wszelkich środków bez możności zatrzymania 
tego niebezpiecznego objawu.

Zeszłego roku w jesieni zacząłem używać kapsułek 
Gruyot’a i po użyciu trzeciego flakoniku kaszel i odplu- 
wanie krwią się zmniejszyło.

J. urzędnik na kolei żelaznćj.
Unikać pilnie szkodliwego naśladownictwa i wyma­

gać, aby na etykiecie znajdował się podpis E. Guyot 
i adres 19, rue Jacob w Paryżu. (52)

Haute -N ouveaute
„Violetta.“

Papierosy Nr. 355 z tytuniu smyrueńskiego wyrabiane wy­
sokiego gatunku i aromatu poleca po 2 mr. 50 fen. za 100 sztuk

Fabryka firma łł. Weller w Dreźnie.
nr' nowy gatunek papierosów
wybornego smaku po 3 mr. za 100 

sztuk poleca szanownćj publiczności fabryka papierosów 
i tureckich tytuni pod firmą B. WJELLBB w Dreźnie. 

Jako nowość i dogodność każde pudełko papierosów 
j „Kometa“ zawiera patentowane zapałki ze sztucznym za­

pałem bez siarki i fosforu. (6551)

co



Ustawiania projektów, ko 
sztorysów, statystycznych obliczeń 
etc. do robót w zakres architektury 
budownictwa miejskiego i wiej.kiego 
jako też inżynieryi wchodzących, ró­
wnież nadzoru nad ich wykonaniem 
podejmuje się i przyjąć może 2 ele­
wów do biura Jan Rakowicz, 
rządowy budowniczy w Po 
znan u, W . Garbary 45 I p. (848

Dnia 3 lutego o godz. 5 po południu zasnęła nagle w Bogu, 
opatrzona śś. Sakramentami nasza najukochańsza matka i babka

Prakseda z Weichmanów
ROBIŃSKA

w 61 roku życia, o czem donoszą w smutku pogrążone (870)

Krotoszyn. Cl!lii©(L*i i WBIllii»
Eksportacya i pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 6go bm. 

o godz. 10.

Ostrzegam każdego przed na 
bywaniem od (894

Józefa Badurskiego
z Opalenicy,

tera: tutaj zamieszkałego, we 
ksli, które noszą mój podpis 
pon eważ takowe nie mają żadnej 
wartości.

Franciszek Nowak.

, Każdy nagniotek,
rogówki 1 brodawki wytępia 
się bez bólu i z pewnym skutkiem w 
najkrótszym czasie powszechnie 
słynnym I jedynie praw­
dziwym środkiem speey- 
nliiyiu aptekarza S. Rnd- 
lauera smarując tylko pę­
dzelkiem. (2954)

Karton z flaszeczką i pędzelkiem, 
60 fen. Z powodu wielu bezskutecz- 
□ ch naśladować należy się atoli wy- 
raźnie żądać: cynie ps uwdztwy 
środek na nagniotki aptekarza 
Radlauera w Poznaniu, Czerwo­
na apteka.

Oberża
istniejąca od wielu lat i 
zażywająca dobrego imie­
nia, połączona z bardzo 
uczęszczaną szynkownią, 
położona w najkorzystniej­
szej okolicy miasta Pozna­
nia, jest do wydzierżawie­
nia odpowiedniemu dzie­
rżawcy, który stawić może 
stósowną kaucyą, od 1-go 
kwietnia rb. pod naj korzy- 
stniejszemi warunkami.

Oferty przyjmuje Ekspe­
dycya Dziennika Poznań­
skiego pod lit. R. Z. 873.

Nauczycielka Polka
.. średn. wieku, egzam. niuzyjf 
posiad grunt. jęzv< francuzki' litem. i mogąca udzil jęz. 
(Bielski, poszuk. umieszcz. przez (889

Agencyą polsko-francuzką,
8 Wieltle Garbary. Poznań.

Bona francuzka
w średnim wieku, znająca język nie. 
miecki, na 300j pensyi i 30 Mr. kosz, 
tów podróży jest natychmiast do umie.

zeuia.
Agencya Fontowicza.

Instrumenta

Orłowski i Spółka
w Poznaniu. (682) 

NB. Wszelkie reperacye spiesznie 
się uskuteczniają.

Matico-iiijekc&a
Grimault’a&Cie.

aptekarza w Paryżu
Wyrabiany z pe­

ruwiańskich Ma- 
tico liści, okazał 
się preparat ten od 
chwili ukazania się 
zawsze skutecznym 
na chroniczne u- 
pławy i gonnor- 
rhoe. Injekcya u- 
żywa się z szcze­
gólnym skct Ocm w 
¡przypadkach upor­
czywych ; to też v

krótkim stosunkowo czasie uzy­
skała powszechne uznanie.

Składy we wszyskich znaczniej­
szych aptekach. Główny skład 
w Poznaniu w S Radlauera 
Czerwonej aptece. (445)

Dominium ChindoWO poleca ż 
cegielni Zielątkowskiej (883
cegłę I kl. 30 Mrk. za tysiąc

, U » 27 „ „ ,
wybierki (Bruch) 15 „ „ ,
dachówki 30 „ „ ,

Przy odbiorze znaczniejszej ilości, 
najmniej 5 tysięcy, po cenach następu 
jąeych
cegłę I kl- 2»,50 Mrk za tysi; c.
cegłę II kl. 24,00 „ „ „
wybierki (Bruch) stósownie do gatun 
tanków 12 do 13,50 M. za tysiąc 
dachówki 25,50 „ „ „

Rury drenowe wszelkich rozmiarów 
są także w zapasie.

Budowniczy
Polak, który przez lat 12 praktykował 
z. wielkiem powodzeniem w mieSci 
niemieckiem, liczącem przeszło lOOOOfl 
mieszkańców, pragnie wrócić Ur 
strony polskie i osiąść w miejs,; 
tak-.em, któreby mu dostateczną zapę 
wnialo egzystencyą. Obywatele mia« 
Księstwa Poznańskiego, które potrre 
bują budowniczego Polaka dzielnego 
w swoim zawodzie, zecbcą bliższe wig. 
domośel nadsyłać do Eksp, Dziennika 
Pozn. pod literą A. D. R. ({¡¡¡^

Bekanntmachung,
Die Lieferung der Arzneien für 

die Kranken der städtischen Kran 
kenanst lt soll für die Zeit vom 1 
Anril 1886 bis dahin 1F89 also auf 
3 Jahre im Submissionswege an den­
jenigen der Herren Apotheker hier- 
selKt vergeben werden, we'cher der 
Stadtgemeinde von den Preisen den 
höchsten Rabatt, gewährt. (874

Versiegelte Offerten mit dem Pro­
zentsätze der Rabatts, welcher ge­
währt werden soll, und mit der Auf­
schrift: „Arzneien für das städtische 
Krankenhaus“ versehen, werden bis

zum 8. Februar er.
in unserem Armenbüreau, Neue­
strasse No 10 entgegen genommen.

Posen, den 2. Februar 1886.
Der Magistrat.

Bekanntmachung.
Dia Lieferung der Droguen und 

Chemiki lien für das städtische Kran­
kenhaus pro 1886/87 soll im Sub­
missionswege an denjenigen der hie­
sigen H-rren Apotheker oder Drc- 
guisten vergeben werden, welcher 
auf Grund der grossen Riedel’schen 
Verkaufstaxe den höchsten Rabatt 
gewährt. (875

Versiegelte Offerten, enthaltend den 
Prozentsatz des zu gewährenden Ra­
batts mit der Aufschrift: „Droguen 
und Chemikalien für das städtische
Krankenhaus“ werden bis zum

8-ten Februar er.
in unserem Armenbüreau, Neue Stra­
sse No 10 entgegen genommen.

Posen, den 2. Februar 188S.
Der Magistrat.

Zwyczajne
WALNE ZEBRANIE

Banku włościańskiego
odbędzie się

dnia 15 marca 1886 (92d

o godz. 3 po pot na sali bazarowej w Poznaniu.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie z czynności Banku w r. 1885 
i przedłożenie bilansu.

2. Podział zysków i udzielenie Zarządowi pokwi­
towania na wniosek komisyi rewizyjnej.

3. Wybór 3 członków Rady Nadzorczej na 4 lata.
4. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1886.

NVyciąg z ustaw:
§ 23. Upoważnienie do zastępstwa, tudzież ak-

cye wystawione na okaziciela złożone 
być powinny Zarządowi przynajmniej na 
dzień przed walnem zebraniem, na które 
uprawnionym do głosu wydane będą 
bilety wstępu.

Poznań, dnia 4 lutego 1886
Bank włościański.

Dr. flSnski.

!!!Na sezon balovyi!!
prawdziwe francurkie

Chapeaux-clacqucs, 
prawdziwe ruskie Bety

po tanich cenroh u (877
Juliusza Wolffa

w Rynku 3 rod Ratuszem.
Mój starannie i obficie zaopatrzony

skład herbaty
polecam kupującym en gr< s i en dęta;

Najtaószćj iunt po 2 litr, jest be 
przysmaku. W cenie 3 i 4 Mr 
przednie, po 5 i O Mr. wyborow 
gatunki. Prusze herbaciane po 2 
2,35 Mr. (76«

J. N. Leitgeber.
Radlauera

Czerwona Apteki

Bona Polka
posiadająca język fraucuzki i niemiecki 
poszukuje miejsca. Oferty przyjmuje 
pod lit. S. J. Ekspedycya Dziennika 
Poznańskiego. (890

Urzędnik gospod,,
kaw. biegły w korespondencji, dobrze 
polecony, potrzebny od 1 lipca rb. Zo-lo. 
szenia o o iste do M. Wesołowskie'.
go, L po a 5 Poznań (991

20 loterya
na budowę

KOLOfiSKIBJKATEDRY.
Ciągnienie dnia 25 i 26 lutego rb. jH

Główne wygrane
pieniężne

Mr. 7500(1,30000,15000
dwie po 6000 pięć po 3000,

12 po 1500 itd.
Najmniejsza wygrana ISO M. 
Losy oryginalne po 3,25 „ 

poleca (643

Dl gutiwi Bep,|n■ Lb WI PS Spandauerbrilke 16 j

Młoda osoba 
z szlacheckićj familii, z wyższem 
wykształceniem, pragnie przyjąć 
miejsce zaraz, lub od 1 kwietnia 
do towarzystwa młodej panienki, 
przytćm może z nią czytać i 
mówić po polsku i francuzku.

Oferty przyjmuje Eksp. Dzień 
Pozn. pod Nr. 836.

Do umieszczenia 
natychmiast:

Nauczycielki Pełki, wy­
soko muzykalne. — Bona 
francuzka, w średnim wieku 
posiadająca dobre polecenia. Bo 
ny Polki I Niemki. Gorisel- 
nik peatęitony, urzędnik 
giispoti. j pisarz. (831

Agencya Fontowicza 
WiUielmonska ulica Nr. 16,

Włodarz kawaler
yv średn. wieku posiad. chlubne 
Świadectwa poszukuje umieszczenia 
od kwietnia przez kantor (885
P. Teyssandier 8 Wielkie G«bary.

Elew gospodarczy
lepszem wykszt., pięknie pisząey 

zdolny prowadzić książki gospodarcze' 
poszukuje posady na 100 M. pensyi. ’ 
P. Teyssandier Wielkie Garbary Nr fi

(886)

Ogrodnik kawaler
posiad, dobre śrtiad/znającyjtakże 
usługę poszukuje posady od 1 kwic. 
tnia przez kantor (887
P. Teyssandiera, 8 Wielkie Garbary,

Młody służący
znajdzie umieszczenie zaraz. Zgło­
szenia Śrem X Y 3. poste re­
stante. (818)

IV K. No 2Ö./85. No 3.
Zwangsversteigerung.
Im Wege der Zwangsvollstreckung 

soll das im Grundbuche von Jerka 
Band IV Blatt No 175 auf den Namen 
des Vorwerskbesitezers (608

Salomon Barudi 
früher in Jerka, zur Zeit in Kriewen 
eingetragene, im gleichnamigen Gemein 
debezirb, Kreis Kosten, belegene Grund­
stück (einschliesslich des demselben zu- 
gfschriebenen Grundstücks Jerka Blatt 
No 155 am 14- ten Mai 1886, 
Vormittags IO Uhr vor dem un­
terzeichneten G rieht an Genoktsstelle, 
Terminszimmer No 6, öffet tlich meist­
bietend versteigert werden.

Das Grundstück ist mit 243,50 Thl. 
Reinertrag und einerFläche von 96,22,00 
Hektar zur Grundsteuer, mit 235 Mk. 
Nutzungswerth zur Gebäudesteuer ver­
anlagt. Auszug aus der SteuerroIIe, 
beglaubigte Abschrift des Grundbuch­
blatts, etwaige Abschätzungen und an­
dere das Grundstück betreffende Nach­
weisungen, sowie besondere Kaufbe- 
dinguDgen können in der Gerichts­
schreiberei IV des unterzeichneten Ge­
richts eingesehen werden.

Alle Realberechtigten werden aufge­
fordert, die Dicht von selbst auf den 
Ersteher übergeheuden Ansprüche, de­
ren Vorhandensein oder Betrag aus 
dem Grundbuche zur Zeit der Ein­
tragung des VersteigerungsvermerkB 
nicht hervorging, insbesondere derar­
tige Forderungen von Kapital, Zinsen, 
wiedt rkehrenden H bürgen oder Kop­
ten spätestens im Versteigerungstermin 
vor der Aufforderung zur Abgabe von 
Geboten anzume'den und, falls der be­
treibende Gläubiger widerspricht, dem 
Gerichte glaubhaft zu machen, widri­
genfalls dieselben bei Feststeluug des 
geringsten Gebots nicht berücksicht 
werden uud bei Vertheilung des Kauf- 
geldes gegen die berücksichtigten An­
sprüche im Range zurücktreten.

Diejenigen, welche das Eigenthum 
des Grundstücks beaus ruchen,werden 
aufgefordert, vor Schluss des Verstei­
gerungstermins die Einstellung des Ver­
fahrens herbeiznlühren, widrigenfalls 
nach erfolgtem Zuschlag das Kaufgeld 
in Bezug auf den Anspruch an die 
Steile des Grundstücks tritt.

Das Urthril über die Ertheilung des 
Zuschlags wird an demselben Tage 
Nachmittags 12% thr an Gerichts­
stelle in demselben Terminszimmtr ver­
kündet werden.

Kosten, den löten Januar 1886.
Königliches Amtsgericht.

WALNE ZEBRANIE
odbędzie się w środę dnia 17 lutego rb. o godzinie 1 z południa na sali 

pani Malińskiej w Miłosławiu.
Porządek dzienny:

1., Sprawozdanie Zarządu kasy za rok 1885, (872
2., Sprawozdanie Rady Nadzorczej z rewizyi kasy, wniosek o potwier­

dzenie bilansu, rachunku zysku i strat, oraz pokwitowanie Zarządu,
3., Nabycie akcyi Banku Związkowego Spółek,
4., Wybór czterech członków Rady Nadzorczej,
5., Wynagrodzenie Rady Nadzorczej za rok przeszły i na przyszłość,
6., Wniosek o zmianę § 45 Ustaw : zamiast „za 9 miesięcznem“ posta­

nowić „za 6 miesięcznem“ i zamiast : „kto po 1. kwietnia“ postano­
wić „kto po 1. lipca,“

7., Wniosek o dodatek do § 50: „Udz:ał członka występującegj albo 
wykluczonego, nieodebrany w przeciągu 4 lat, przechodzi na wła­
sność funduszu żelaznego.“

8., Wniosek o zmianę § 61 Ustaw: zamiast „w obrębie 15 razowego do­
chodu gruntowego“ uchwalić „w obrębie 20 razowego dochodu grun 
towego,“

9., Wniosek o zmianę organu : zamiast „Przyjaciel Toruński“ postanowić 
„Wielkopolanin“ cf § 76,

10., Wnioski członków bez uchwał.
Miłosław, dnia 1 lutego 1886.

Kasa Oszczędności i Pożyczki w Miłosławiu 
Zap. Spółka.

RADA NADZORCZA 
T. Rakowski prezes.

895 Osiedliłem się

w Strzelnie.
Br. Zabrocki.

Tylko diaznawców!
Czarne najlepsze

glansowans rękawiczki
z wyszywkami i bez, wyszywek 
dla dam i panów po cenach baje­
cznie tanich poleca (876

S. Salomon
Wrocławska ul. Nr, 14

Dla właścicieli dachów pokrytych papą.
Aby stare, uszkedzone daihy p .kryte papą, kompletnie nieprze- 

ciekalnie i trwale naprawić, jest jedynym pewnym środkiem do pokrycia 
tychże Lindenberga ,j»repurnu aiia asfaltowa papa lgnąca.“

Są to podwójne leżące dachy, które papą przewyższa­
ją przy lekkiej konstrukcyi dachów wszelkie inne rodzaje i okryci* 
dachów. Bros ury bezpłatne. Najlepsze uznania. Zastępstwa w wszy­
stkich wielkich miastach, wyjąwszy w Poznaniu, gdzie niemam reprezen­
tantów. Zamówienia pros?ę przesiać wpro;t pod moim adresem: (855

Ludwik LlndeiH&erg w Szczecinie,
fabryka asfaltu, papy i cementu drzewnego.

Jedynie praudzlwy
Double Distilled and rectified

Bisy-Ku iii (849
Jens Christena w St. Thomas.
Wyśmienita ta woda do mycia głowy i twarzy itd. od wielu lat jest 

zaprowadzona w Ameryce, w Danii, w Rosyi, we Włoszech, we Francyi, 
w Szwecyi Norwegii i t. p., a z powodu doskonałych zalet, coraz bardzićj 
się rozpowszechnia. Bay-Rum mam u siebie ustawicznie w wielkich zapa­
sach na składzie, mogę zatem wszelkie zlecenia bezzwłocznie wykonać. 
Cała butelka kosztuje 4,50 Mr., J/a butelki 2,50 Mr. Główny skład na 
Poznań i prowincyą R. Yłłttlg’«, fryzyera i fabrykanta perfumów 
w Poznaniu, w hotelu Myliusa. Sprzedający z drugiej ręki dostają rabat,

w Poznaniu, 
poleca prawdziwy (2953

Proszek dalmatyński
na robactwo! 

czysty pod gwarancją, ja!* 
najczęściej melony, nad 
zwyczaj skuteczny, do rozró­
żniania z t. zw. perskim proszkicn 
(¡a robactwo, który bywa mniej 
lub więcej fałszowany i któ 
ry wcale nie skutkuje. Dostarczali 
funt prawdziwego proszku 
dalinatyńsklego po 2 M. 50 fen 
nadto w puszkach blaszanych po 25 fn

Rtokolwlekt obawia się

apopleksji,
ub kto już cierpiał na nią, albo na 
ongestye, zawroty, ułomności, bezsen- 

iość odn. na chorobliwy stan mrwów, 
liech zamówi sobie, bez kosztów i fran­
ko, broszurkę „Ueber Schlagfluss-Vor- 
oeugung und Heilung,“ 3 wyd. przez 
mtora, b. lekarza batalionowegoj obro- 
ly krajowćj Rom. Weissmann’a w Vils- 
hofen, w Bawaryi. (321

Nauczycielka
Polka, egz imin wana, z kilkonasto 
1 tnią praktyką, posiadająca język 
francuzki, niemiecki i muzykę, |.o- 
szuhuje miejsca od 1 msrea lub 1 
kwietnia, Adrts: G. M. post, rest 
Lniano pow. Świecki Prusy Zachód 

(878)

Kilkei toorwwycli
dobrze poleconych poszu­
kuje posady od każdego 
czasu przez kantor kse8 
r.j Teyssandiera Wielfeie Garbary 8.

Słodkie mesyńskie (924

pomarańcze
po 1 i 1,20 Mr. tuz., jako i 
soczyste cytryny poleca i roz-

W. IIK<1REK,
Wilheltnowski plac 14.

Zdatnćj i obezn. z książk. handl

ckspedyentki
do handln bławatnego poszukuje

J. L. Nowicki,
w Ostrowie. (871

Admiuisitrator
kawaler, praktycznie i teoretycznie wy­
kształcony, z wszelkiemi administra- 
c.jnemi czynnościami jak najdokładniej 
obeznany, poszukuje od 1 lipca r. b. 
w Księstwie, Galicyi lub w Król. Polsk, 
odpowiedniej posady.

Z dotychczasowój kilkotetniój dzia­
łalności jak najchlubuiejsze świadectw» 
i dyplom z ukończonych studjów na 
żądanie przesłane być mogą.

Kaucya 10-15,000 Mr.
Zgłoszenia przyjmuje Eksp. Dzień, 

Pozn. pod lit Z. A. Nr. 88.

P . .
i po 50 fen. w puszkach z przyrząden 
do rozpraszania. Polecam także pro 
szek na mole, który się kładzi 
w fałdy sukien i mebli, tuzin po 60 
fen. Spryt na mole butelkę p; 
1 marce. Radlauera ('zerwo 
na Apteka w Poznaniu.

Pożyczki
ua grunta wiejskie na pierwsze 
miejsce, pw. także za listami zasta- 
wnemi, udzieli się jak najtaniej, bez po- 
iredników. Bliższych wiadomości u-
dzielą pod Sr. 2240 Haasen- 
steln Vo<Iec* we Wrocławiu.

Panna kucharka
wydoskonalona w swym zawo­
dzie, poszukuje miejsca od Igo 
kwietnia rb. na wieś. Adres: p 
lit. W. P. 425 Wronki post, rest.

(816)

Urzędnik gospodarczy w śre­
dnim wieku, posiadający 20 letnią pra­
ktykę i chlubne świad., który przez 3 
Lta był urzędnikiem w Polsce i w koń­
ca zmuszony został ustąpić swej posa­
dy wygnańcowi z Księstwa, poszukuje 
posady zaraz lub od 1 kwietnia. Zgło­
szenia do Ekspedycyi Dziennika Pozn. 
ood lit. Z. Z .

§2,
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D.ROGERYA

Jasiński i Ołyński
. Poznań, ś. Marcin Nr. 62, poleca 

oliwy do macłiin, 
smarowidło na osie, 
tran szwecki Bergen, 
oliwa na patentowane osie Malaga, 
dwusiarczyk wapna, 
makuchy lniane i rzepiowe,

v farby na posadzki szybko schnące z lakierem 
¿s 5 bursztynowym i spirytusowym,

« rozmaite mydła do prania, mączkę ryżową i 
*" pszenną,

s n modre, borax, świece stearynowe i wszelkie 
c £ artykuły w gospodarstwie domowem nie- 
3 zbędne. (133

Sprzedaż drzewa bndowlanego i porządkowego.
Z rewirów leśnych Ilaruszka i Brandhrug sprze­

danych być ma drogą licytacyi publicznćj najwięcśj dającemu 
w piątek dnia 10 lutego rb. przed południem o 
godz. IO w tutejszym urzędzie rentowym (879

500 $£tuk pniów sosnowych,
50 sztuk puiów dęliowycli.

Wierzonka pod Kobylnicą, dnia 4 lutego 1886.
TT. v. Treskow.

Wieś Lutynia
z folwarkiem 

2000 morgów obszaru, położona w po­
wiecie krotoszyńskim, 3 kim. od st. 
kol. Kotlin jest od 1 lipca rb. na lat 
12 pod bardzo korzysta emi warunkami 
do wydzierżawienia.

Warunki dzierżawy przejrzeć można 
u p. Ulkowskiego w Waliszewie 
pod Kotlinem.

Nakłndśon i drukiem drukarni J i, Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Technik
uczony stolarz, biegły w rysunkach. 
znajdz:e od 1 kwietnia rb.stalez.il- 
jęcie W fabryce

J. Zeylauda w Poznaniu.
Reprezentanta

dzielnego, (o ile możności byłego 
gospodarza lub tćż kupca) na­
rodowości polskićj, na WKs. Po­
znańskie i Prusy Zachodnie po­
szukuje znaczny handel matery- 
ałów budowlanych i fabryka.

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 
Eksped. Dzień. Pozn. p. Nr. 854.

Urzędnik gospo
kawaler w sile wieku, biegły 
swym zawodzie, poszukuje od 
Jana posady. W ostatnićm mi 
s u zarządzał samodzielnie pr 
8 lat. Na żądanie złożyć im 
3000 Mr, kaucyi. Bliższej k 
dom ości udzieli Eksped. Dzi 
Pozn. pod Nr. 880.

Z powodu zmiany gospodar­
stwa w Wymysłowie (794

rządzca
żonaty poszukuj« posady od Igo 
lipca rb. O łaskawe oferty upra­
sza się nadsyłać do Wymysłowa 
p. Chełmżą (Culmsee W./Pr.)

Kamieński.

Ogrodnik
kawaler, znający dobrze na swym za­
wodzie jako to: na oranżeryi, szkół­
kach i frBncuzkich driewkach, poszu 
kuje posady od 1 marca lub kwńtnia. 
Adres: Frsnciszek Hunczykowski, Rom 
czyn p Mieściskiem, pow. Wągrowie- 
cki (882

Urzędnik gosp.,
onezn. kompl. z gosp praktyczny w 
Swym zawodzie, kawaler, 10 lat praktyłsi, 
czwarty rok w miejscu, dla polepszania 
sobie, szuka innej posady zaraz lub od 
1. 7. 86. Listy pod lit. K. R. poste 
roitante Ołobok. (896

30 marek
temu, kto ogrodnikowi 
doskonałemu w swym zawodzie, ma­
jącemu chlubne świadectwa, 30 lat 
mający, dobrą i trwałą posadę wy 
pośredniczy tylko w Prowincyi. Zgło 
szenia pod lit Z. S. 51 Śrem.

Kucharz żonaty, 
w młodym 
dym w eku,

bez familii, zarazem myśliwy, opa 
trzony w dobre świadectwa, w razie 
potrzeby może się zająć ogrodem, 
poszukuje miejsca od 1 marca lub 
1 kwietnia rb. Adres pod lit. N. N. 
poste restante Łtbiszynie. (881

A OOOOOOOOOO0

3 Wielki koncert o 
instrumentalny q

q orkiestry Poznańskiej q
^Bolesława Dembińskiego^
A odbędzie się
aHw Bydgoszczy^
a na sali strzeleckiej, w niedzielę rt 
V dnia 7 lutego rb. i
0 Bilety numerowane po 1,50 M. y
Oi po IM. są do nabycia w handlu Q 

muzykaliów PP. E. & R. Herse . 
Q Początek o godzinie 8 wieczorem y 
OOOOOOOOOOO

Towazystw o
Przemysłowców Polskich

w DREŹNIE
urządza w poniedziałek dnia 22-go 
w' sali Bauns Hotel

wieczorek tańcujący,
na króry Szanownych Rodaków zf"
mieszkalych w Dreźnie lub okolic?) 
a mających chęć wz!ąśó udział, ,la 
najuprzejmiej zaprasza

Zarząd-
Biletów dostać można u pp. Wł®4 

Konopackiego, w składzie M»isofl 
Orient Pragerstr. 39, Ganasińskieo 
Wettingerstr. 37.

kr "iFv ijR’ •****•

Teatr polski i osr. PoiocW11
W POZNANIU.

W sobotę dnia 6 lutego 1886

Byle nie panna
Komedya w 1 akcie..

Słomiany wdowiec
Komedya w 2 akatch.
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